
ych t zw. Tow 
:vch na głupocie 1 
d^y łatwej zdobvCJ 
ne Tow. akcyjne 
>bycia zioła z... Pi 
wni wykupił 1 tysace 
dziei, że maluczko. 
n1. coprawda nie 
r ich pokryły sie 
ifokłości z powodu 
:dno4c\ 
nie lukratywne b 
przedsiębiorstwa 
lamowało ..najnow 
dobywanie 
ciepła 7. oeórkóyr 

s promienie cieple 
ywana w zalako 
róre otwarte w oor* 
niały Diece. 
nów „Tow. akcyjne 
niedawnym czasem 
nę 50 tysięcy funtó 
>y przy pomocy te 

londyńczykom c 
>dz.ie morskiej. , 
wody morskiej i 

i uskuteczniane cod 
omocy Jakiegoś tli 
ntyczmego systemu 
nę Towarzystwo 
/kom dostaiwe. ,.ś 
miejskiego" za poś] 
ych rur. „Tow. ak 
sobie za zadanie 

ów zatopionych, 
iwsze licznych naby 

onnant^czin^p^ 

M* 2»w»rtŁk» U - telefony: 
182-48. 102-28.- AdŁinUtiŁCJa 

kowika tl — Telefon 103-29, 
•*0łUj» taatcpca przyjnrot* od 

r n t y i 
« 

m' wiauntstraefl 
2 sL 10 j j r . 

t. 

^ ^ ^ ^ ^ 

Rok VI I I , W 15 _ L ó d * , 

Ceny ogłoszeni 
Pried tekstem t L l-» ttiona «o ei 
m w. n^m I fara ctrnna 5 tam, w 
titrtt 40 fr.( nekroio,'! 29 je* i v f 
tc*«!n« '5 jr i >t70D« 14) leció-w. dro
bna 13 jr. «» »»r«ri dl, ponskai*. 
«ycb p.acy 10 j;y . otlmnlsitM c<io-

t 20 rX| 41* be»robs>t». t et, 
G»! %.zer.la do-ukoiorowe o 50 proc 
droii-J; oglosze-nto aaeTaiWcznc i 

trójkolorowa o 100 prnc dro*«l 

piątek 16 sb/csnia . 9 3 2 r. 

Z* termhi dmlca 
odpowiada. — P. 

adminls t rsoa m« 
K. O. Nr. 6SD(V» 

Bombardowanie miast chińskich. 
z japońskich samo.o tów. 

Filipiński krążownik celny. 

Charbln, 15.1. (Tel. wł.) Japońskie 
płalowce zaatakowały miasto Pin-Ksian 
w rejonie wschodnio - chińskiej kolei. 
Na miasto . ..... 

padio wiele bomb 
o wielkiej sile wybuchowej. Szkody ma

terialne oraz straty w ludziach sa znacz
ne. Japońska armja oczyszcza cala Man
dżurie z partyzantów. Zacięte walki to
czą się obecnie w kilkudziesięciu miej
scach. 

f P 2 H S I U 3 . 
w przyszłych wyborach . 

I I ; 

Waszyngton, 15.1. (Tel. wł.) Oficjał-[ swojej kandydatury na stanowisko pre-
nie podano do wiadomości. Iż prezy- zydejita w przyszłych wyborach. Hoo-
dent Hoovor zjjjjdzil się na wystawienie vera popiera partja republikańska. 

Wykrycie wielkiego magazynu broni w Niemczech. 
Sensacyjne a resz towan ia w Wesł fa l j i . 

feszt. 

;jszy projekt; przed) 
liejsze I większe 
towodzenle flnanso 
le „przedsiębiorstwa' 
pewne przedsiobiorffcrjcj w 

wydobyć statki. z A 
wskicj pod Abukirefli 
ce podobno olbrz 
Ddicznośclach odip 

wyrastają Tow. 
o deszczu. I tak na1 

' tuż przód diaanert 
-zadów Królowe! Vi 
e mniej nie wtfęcd. ł 
spółek, zajmujących 
redaża. miejsc na czJ^ 
ihodu fybllajsizow&ga 
•sza cz-ęść" tiych „SpĄ 
a zasadach najpos; 
a „najlepsze miejsca 
?rzedane po oTbrz 
! Istniały. 
tec z tego wynika, 
irych nlgdzdc nie 

jest bez porównani* 

Q* dojdzie do władzy?. Tytuł 
j*esro afsza wyborczego w Pary 
f y ś w i a d c z . Y o zainteresowania się 

niemtockl*mŁ 

Haeen, 15.1. (Od wł. kor.) Z Hagen 
w Westfałji donoszą, iż dokonano tu sen
sacyjnego wykrycia największego z do
tychczas wy&ryfyih magazynów bron', 
arounicj> l materiałów wybuchów> cli. 
Znaleziono pi zeszło 

centnar dynamitu, 
400 kapsli, 200 granatów ręcznych, wie
le karabinów. Ponadto znaleziono ol-

amienne oświadczenie ministra Ghiki. 
9a Narodów z a g w a r a n t u j e bezpieczeństwo Rumunjf ? 

15 stycznia (Od wł. kor.) 
prasowe! nrin^ter spraw 
(jliika oświadczył iż Ru-

n'e może zgodzić sio 
'^Wadzenie u siebie rozbrojenia 

K.to być aktualne w razUe udzde-

kula Rtununjl g^'arancyj diosrtiatecznych 
bezpieczeństwa przez Ugę Narodów. 

Oświadpz*nie inn'stra Ohkf Jest t«W 
ważniejsze iż nastaoiiło po powirocie z 
Warszawy gdzie odbyto szereg konfe-
ijcncyij 

brzymia Ilość amunicji wszelkiego rodzą 
ju. W związku z tern aresztoycano trzech 
wybitnych polityków, należących 

do partii lewicowo - radykalnej. 
Wykrycie to i aresztowanie wybitnych 
osobistości wywar \ w Niemczech o-
groinnc wrażenie. 

Rasput in w f i lm ie . 

FMipiny wybudowały na stoczni w Elblą gu krążownik celny 
tych dniach odbvl na Bał tyku,próbna iazde. 

.Arayat'* który w 

2isi@!sz@ p S e ^ a r e i s p o s i e d z e n i e sejmu. 
Ciekawy porządek dz ienny obrad . 

na temat bezpieczeństwa. 

ISość miast w Polsce 

tających ponad 100 tysięcy mieszkańców. 

D d s ł u c h a i i 

?«wa. 15 stycznia. Z najwlęk-
Polski poste dających ponad 

Wy mieszkańców największy 
Wności wykazały: Wihio 52.8 

I A . i.:. I ;'..'.«.>. Często 
' 1 Ponadto wzrosła Ność miast 

PEDANTKA 
Hikla: — Panie dok*J 
mam wpuszczać d o r 

dzen'iu? 

W A D A 
npatyozmego młodej 
n teraz w siwolm 
:ak! Nie pall. nie en 
irzedowania. nie z^l 
łowych powodów. 

i ? r j 1 
Je również wslret doi 

WSPÓŁCZUCIE J 
— Czytałam, że w'M 
cża żona również w\ 
Dbu. 
Ci biedni meżow'*! 1 

- 1 

c mistrza 

posladaiących ponad 100 tystecy mlesz-
kaińcówz 8 do 10-ciu tysięcy Są to mia
sta Warszawa, Łódź, Wilno, Kraków, 
l.wów, Katowice, Ćzęstochowia, Byd
goszcz, Lublin 1 So&iiowlac. 

4 m l e r t e l n a f a i ^ d a . 

Warszawa. 15.1 (Od wł. kor.) O go
dzi'nic 4 po południu odbędzie ŝ e plcnar 
nc posiiedzenie Sejmu. Na porządku dz5cn 
nym znajdują sic projekty ustaw orzedłu 
żonych przez Ministerstwo Soraw Woj
skowych. Między iituicini znajduje s;c 

projekt ustawy nowelizuiacel 
projekt kodeksu wctskowftgf 

Ponadto Sejm rozpalrzy wniosek kom-5^ 
regulaminowej o wydairc sadom niekt* 
rych posłów. 

t t ł i i - w >̂"'i>' vj> Si V-|'i.v v! iii i i i vw SS I s u B S i ^ U ww 9 1 f U B I I I l % C B v 

D e t e k t y w • * a r r J S f c t ł r o i r a g e ^ i ' r o o z i s i y d Ł a r e T n w o w . 

Conrad Vc''dit w roli Rasputina w wiel
kim fflmfe pt. ..Srhlorć Rasoufna" 

Dolar \ fusit w Łodzi. 
Prywatnie dolar pap'erowv w żąda

niu 8.91. w płaceoJu 8.90: dolar złoty w 
żądaniu 9d4, w płaceniu 9.10: funt an
gielski w żądaniu 30-30. w ułaceniu 30; 
rubel złoty w żądaniu 5,10. w płaceniu 
5,05; marka w żądaniu 2,1 Ji w p-aceniu 

Lwów, 15 stycznia. U sędziego śled
czego Kulczyckiego, prowadzącego śle
dztwo w sprawie morderstwa w Brzu-
chowicach, zjawił się niejaki Kazimierz 
Matula, radiotechnik, zamieszkały stale 
w Brzuchowicacii 

z prośba o przesłuchanie. 
Zeznania Matuli złożone przez niego 

do protokółu obracają sie dokoła jego 
spostrzeżeń, co do trybu Życia zamordo
wanej i okoliczności przed samem mor
derstwem, i zdążają do skonstruowania 
tezy mordu seksualnego, którego spraw
cą miałaby bvc osoba trzecia 

z poza obrebu wiUl ^, 
inż. Zaremby, stojąca prawdopodobnie 
w porozumieniu z Oorgonowa, a jak 
przypuszcza Matula, bliska rówmeż oso
by denatki. 

Spostrzeżenia swoje motywuje Ma
tula ni. hi. okolicznością, że oies Lu.\ 

był bardzo łagodny 
i przyjmował chętnie jedzenie z rąk ob
cych. Twierdzenie to jest w diamcMai-
nej sprzeczności z twierdzeniem sds.'a-
da wil l i , d-ra Csali. 

Treść zeznań Matuli Jest okryta ta
jemnica śledztwa. Włrdze sadowe, acz
kolwiek nic przywiązują zbyt wielkiej 

wagi do spostrzeżeń Matuli, tern nie
mniej z obowiązku swego poddadzą j 1 

skrzętnemu zbadaniu. 
Róże,?.1? s ę we Lwowie nogajska, 

jakoby poliejr. /i.eiazja w śmceu opoilil 
wili-. ir>.. ź.-iromby narzędzie zurod". 
w pos*a.:' ojtfregc żelaza. Wvnikat.>by % 
tego- żo śp Zarenibianka zamordowana 
została u i j przy pomocy czabana- zn.ile 
z'onego w bittiMlc L w;da W zw.azk'J. 
z z e z J i n . j T i ! Mitnr prz.isłucliano W 
cawartak w południe dra Csa!ę. 

B. r a d c a Na jwyź^zef I zby K o n t r o l i 

" K i n """li l i i yii i l 

Warszawa, 15 stycznia. Sąd Okrę. 
gbwy wydał wyrok w sprawie byłegr 
radCy Najwyższei Izby Kontroli. Dow-
gilałowfcza - Nowickiego, oskarżonej 
łącznic z Karolem Śliwińskim 

o wynuśuaettin faoiiwki 
od wlaśc ei< la pewnej firmy drzewnej 
Sąd skaza! Dowgałłowicza na 0 miesię 
cy więzienia. 

2-10 
żąd£ 

pół za 100 franków francuskd«h w 
,10 w i;Ta.:en

!

u 34 90 

Ułamek sekundy przed kartasiirofą. 

haier (Wiedeń) zóflA 
wo świata w jeżd^* ] 

• J 
Władysław Stypuf" 

; Roman Furmańskl' 
Moment wyrzuceni bobsleighu na pubjilczoość. 

katastrofy na torze bobslej howym w Schweiberhan drWfl̂  
PcznoścJ pco»"osly śmierć- kilkanaście osób zostaję r^nyCft, 'J 

w „Salonie S p o r t o w y m ' 4 

patrz sir . 2 -ga. 

Wiedeń, 15 stycznia. ..Rcichspost" 
przytacza rewelacje organu holender
skich katolików „Maasbode" o wyniku 
dochodzeń inkwizytora papieskiego ks. 
prof. Uemelli, wysianego do Konners-
remh. 

Ks. Gcmeili był dav.-nkj socjalistą. W 
wieku dojrzałym został kapłanem. Przed 
tern był on z zawodu lekarzem. W 1909 
przyjął świecenia kapłańskie. W r. 1913 
był doceniłem psychologii na uniwersy
tecie turyńskim. Napisał on s-.creg dzieł. 
:n. in. o fizjolOg? i psychologii. 

„Maiusbode" donosi, żc ks. Gemelli po 
dcklaoinem zbadaniu Ter. Neumana nie 

stwierdził żadnych objawów histsrji i o 
świadczył, że tego rodzaju stan psych' 
logiczny jak u Teresy Neumana, nie di 
• :ę wytłumaczyć w sposób naturrJny. 

Dr. med. RóSaner 
Specialisla chorób skórnych, wenarycanych 

i inoczoptciowych 
El EKTKOTERAPIA. 

ol. Nnrttfnwleza °. 128 • W. (Iłfielna4 

Priyimuie od f. 8—10 rano 1 od 4—8 po prł 
v niedziele i £wi<ta od 9 — 12 

' lit'1/k'Ina uor/cfc.intla dla l*aił 

Ś r E i i e r ^ slosal w plomlesiiacłi. 

W AlttarerPli Wlmclł? P0*?W W d"*ym C ?A« Sarrasan*. który solonal doszczęt-ni«, Dwanaście treiowanych slgnł tgm% 
^' " • \Q yp płonVęn-rfech. Obok dyr. SarrasanL 



Słr 2 
je c n rr-

Kulisa 9(Salonu Sportowego'1 

S z c z e g ó ł y p r o c e s u K a r e l i c h i e g o . 
Wyrok zapadnie dasisloj w ieczorem. 

Lódi, 15 stycznia. Jak donieśliśmy * dniu 
Aczorajszym przed sądem okręgowym w ŁJUZ: 
rozpoczął się proces 19-letnierj l.eJba-Aarji Karę 
lickiego (Snklmiejska 21), osk.TŻonego o zabój
stwo 25-let.rVego Bolesława Millera ((iraibow.i 
«r. 23). 

tN godzinie 10.00 wszedł na salę komplet se-
d/łnrwskt w składzie: przcw>J.*.iezacy sed^kt Ln 
awiskl. w asystencji s. s. Kumaka i Balickiego 
Fotel 06kat h publicznego zajal wiceprokura
tor Cbawtowski lawę obrończa, tui adwokaci 
Lillker, Forelle i aplikant adwokacki Stratich. 

Powództwo cywilne n.i .antę tłotycu 5000 -
za szkody materialne i mo;di'ie. w nmienki ro
dziców zamordowamogo Mi^or.i. oraz zł. 450 z 
tytułu kosiztów poigrzelww vch «/1*o»4n1 adw. Irc-
n;; Rlirlerowa. 

Po krótkiej naradzie sad powrdztwo cywilne 
oddali). 

Sad odczytał personaPa (skarżonego, z któ
rych wycinka, że Arja-I.a;b Karę!'•'ki urodził s e 
w Zgierzu. Liczy obecnie lał ?o Za.:nleszkii;e 
przy rodzicach na ul. cWódmichkiej 21. Ukończył 

Nowy rekord światowy. 

Finlandczyk EkmaB pobił ustanowk>nv 
przed kilku dniarrT. przez sweeo rodaka 
Tliunherga rekord światowy na 3000 me 
trów o 1S sekund, przebywaiac tę odle
głość w sensacyjnym czasie 5 minut i 1 

sekundzie. 

żydowską szkole przemysłową przy ul. Ponnor-
Nktej. 

Oskarżony, typ antypatyczny, a zaroSniętem 
czole wykazuje duża pewność siebie i odpowia 
da dobitnie na pytaniu przewodniczącego 

AKT OSKARŻLMA' 
Zkdei sąd przystąpił d-. odczyt.vwa.nia aiktu c-

sk ar że ula, z którego wynika, że w dahl 4 listo
pad r. ub. o godz. 10 wieczór Ka-clicki zastrzelił 
w „sałortfie sportowym" przy ul. Piotrkowskie.' 
90 stałego bywalca tego lokalu 25-tetstfeflK) Hole 
sława Millera. Przvb.\lyrn na ttiej.ee poHcfaal-
tom zabójca oświadczył, iż dziękił w własnej o-
bronle, przy lem oddał rewolwer, w którym z.naj 
dowały silę 3 ntewystrzclone nahaje. 

Po odczytaniu aiktu o«k:wżejtJn przewodniczą
cy z:Klai(e oskarżonemu pytanie, czy przyznaj'-' 
silę do winy, na co otrzymuje sunowczą cdp)-
wtedź: — Nie! 

Oskarżony ap/twlada dale), w jakich okolicz
nościach ł z jakich przyczyn COWtttły mleczy 
nim a Millerem niesnaski Wyjaśtnienća OtlUaTlOM 
80 , 

brzmiały nieprawdopodobnie 
Na około 10 tygodni przed draWn zaJlińj-

stwa - mówtl oskarżony - poznałam Mo!! era w 
..sr.lonle sportowym" (jirldosheiniia przy ul Piotr 
kowsklej nr. 90 

Miller był Już wówczas zmacym z czcvty:li 
awantur I szantażowania młodzieży szkolne! na-
t. zw. .deptaku". Podejrzewał on mnie podobno. 
i.ż łUimawilam młodzież szkolną do niepłacenia 
mit 

wymu«zaii<'Rn haraczu 
Pewnego w a Miller (wrócił się do mnie z 

żądaniom pieniędzy na wódkę, a gdy mu od-
jr/wittcm, z tą chwilą stosunki na r?c j-jzeze 
bardziioj zostały naprężone. 

..SAION SPORTOWY". 
W dniu 3 listopada M ł'ler przybył do salonu 

81 y ze swą bandą, złożoną z 6 osób, w posztiki 
waniu niejakiego Olcairozyka, n.anOfO pod pse
udonimem ..Króla Deptaku". 

Miller Jak stwierdziłem miał przy sobie skła
dany nóż, .skryty w rękawie płaszcza. Pobity 
przoz Młllera Olearczyk ratow.it sic 

ucieczką przez okno 
i złożył za.mełdow;anie w konv.»<i>rjaidei że clicą 
go zamordować. 

Dwr^ch polVia,tj:ów odprowjiclziło go do do
mu. 

N.vtepn4e foamd.". Millera pobiła znajdującego 
się w lofcrfu szofera Ck-rstkn., który .rówroloż mu 
siał się ratować ucieczką. Ram .la Millera poczęła 
go gonić, z caegp Ja skorzystałem 1 uciekłem z 
lokalu, bowiem dowiedziałem tlę, że Miller ma 
się następnie rozprawie ze mną 

Następnie dnia 4 listopada, w Bodzlmach 
przed południowych wchodząc do lokalu ,,sa!o-
no sportowego" spotkałem M#lora w bramie 
domu. Oświadczyłem mu wówczas że nile dam 
tlę tak urządzić, Jak szofer Ckurstlka. przyczem 
pokazałem Miin > . * i rewolwer 

Na to MUler odszedł, Łmlorzywszy mrrfe gro? 
nym wzrekłem. Wieczorem tegoż dn#a, gdy po-
nowflle prz\ bytem do lokalu, byłem świadkiem 
jak szofer Oars.tka sipcliozlkowałi MiUIera. który 

wówczas znajdował się w loka!'t boz swej ban
dy Do \',1;••'ii '.vs:zadlem z rę :̂ą w kieszeni. 

MIILT , przypuszczając prawdopodobnie iż 
trzymani w' ręku rewolwer, szyi-ko opuśct loka i 
Po pewnym czasie Miller, wktząc, że nie wy-
chiKizę, wszedł do lokalu wra? ze swą banda 
Zauważyłem wówczas, że Miller sięgnął rtka. 
nagle do kieszeni 1 następnie coś błyszczącego 
ukrył w rękawie. Domyśliłem się, że Miller 
ma ukryty w r<?karwie nóż. 

Pragnąc uriknąć awairtinry krzyknąłem „nie 
zbliżać się. bo hędę strzelał", przyczem wyciąg-
nricin rewolwer. Aliller nie zwiżmiąc wcale na 
wycolowiuną w jogo stmnę '.a»fę z okrzykiem 
,,t\voja śmierć albo moja" rzucił się na mnłe z 
nmtócm. 

Gdy odległość miedzy mną a nim wyrosiła 
3 _ 4 kroki, nacisnąłem cyngiel rewolweru. Padł 
strzał. Mllar ohwycłł się za serc«* I zawołał „Je-
zitis" Członkowie iego bandy rzucili się mu na 
p^moc i wyprowadzili gc z lokalu w towarzy
stwie Byli to: (j^ladc, Marchibfc Stasiński 1 inni 

Ody nadszedł komisarz Andziak. oddałem 
mu rewolwer, oświadczając, że strzeliłem w o-
btotile własnego życfa. 

Następnie na zapytanie adw. Forcllego, o-
sKarżony wyjaśnia, iż ostalnlo, t i. przed za
bójstwem nie pracował, był na utrzymaniu mat
ki, która posiadała jadłodajnię przy ul. Śród
miejskie! 23. Miał zamiar wyjechać do ciotki 
swej do Argentyny 1 posiadał nawet już nie
zbędne w tym celu dokumenty. 

Następnie ?;id przystępuje do badania świad
ków, których postanowiono zaprzyslac. 

Przed Sąd staje 32 świadków, rekrutniącvch 
się przeważnie z młodzieży w wieku lat 16 
do 20. 

Wszystko to zdegenerowame typy mętów 
miejskich 

Następnie zeznawali policjanci. 
Wkońcu przed Sądem staje biegły lekarz dr. 

Hurwicz, kloty stwierdza, że kula przeszła z 
płuca lewego do prawego 1 że strzał był śmier
telny. 

Adw. Forelle: Czy strzał był w ten sposób 
oddany, Jak to opisywał oskarżony. 

Dr. Hurwicz: (Po zademonstrowaniu przez 
oskarżonego). Są pewne odchylenia, ale w ten 
sposób mógł być oddany. 

Następnie zeznaje świadek „Rudy Staslck" 
(Stanisławski), który ośwdiadcza, że obydwu 
znał z lokalu płng - ponjrowego, był przytem. 
jak Miller „leciał'4 na Karcllcklcgo. Zauważył, 
jak Kareilckl włożył rękę do kieszeni, wówczas 
odezwał się do nieco, aby nie robił głupstw. 
Karelickl wyjął wówczas rękę z kieszeni 1 padł 
strzał 

Karelickl k r« nt zwrócił się do zebranych 
ze słowami: — „Zabiłem łobuza, bo Inaczej on 
by mnie zabił". 

O godz/6-eJ wieczorem Sąd zarządził przer
wę do dnia dzisiejszego do godz. 9-eJ rano. 

W dniu dzisiejszym Sąd przystąpił do dalsze
go badania świadków, w ilości 24 wobec czego 
przemówienia stron l wyroku spodziiewać się 
należy dopiero w dniu jutrzejszym. 

Śmiertelny upadek z lokomotyw **«*sje, -
_ i z r y w k j 

Gigantyczn 

• r . f k o w 15 styczni-i W d.i u wczoraj 
szym około trodziny 10 rano w obrębie 
stacji kolejowej w Piotrkowie wvd ; i rzvt 
s'e tra!rk'znv wypadek zakończony śnfer 
cia 2° letniego Piotra Pasaka. mieszkań
ca Radomskr,. ślusarza wtrudnlonego w 
parowozowi'1 Diotrkowsk'ei . 

Pasak remontował parowA 
nej chwili będąc na szczycie 
runął na kamienna nosadzke 
nósf pęknięcie podstawy czas; 
w !ez ;ony do szpitala św. Trofd 
zmarł w godz:ue po wynadkti. Nowy Jork, w s 

łwili obecnej rozgrywa 
łrku gigantyczny mecz 

• Ikończy się po oznaczc 

Lódi*. IS stycznia. W dniu wczoraj
szym w Chojnacn. tuż Drzed przejazdem 
kolejowym. «d»rzyi się samocliod z tram 
wajem l'nii nr. V Wypadek /.ostał spo 
wodowany 

orzez tracarza 
nios.icejro skrzyń e z nabiałem. Tragarz 

J ę k i s t a r c a 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź. 15 stycznia. W dniu wczoraj
szym w godzinach popołudniowych, na 
ulicy Studoinianej. pchnięty przez niczna 
iieso sprawcy, wpadł do piwnicy 59-lctni 
Ber Zyłberberg, zamieszkały przy ulicy 
Iv\bnej i2. Zyłberberg odniósł okale

czenia trłowy. Pomocy udzielił mu le
karz miejskiego pogotowia ratunkowego. 

* • • 

W bójce przy ul. Alnrszafkowskiej 11 
Ugodzony nożem odniósł rane klatki 
piersiowej 21 -letni Marian Scc:'kowski. 
zamieszkały w tymże domu. Ofierze bój 
ki udzielił pomocy lekarz miejskiego po
gotowia ratunkowego. 

Tea t r B o m b a . 
To, na co czekasz, to, o czem myślisz, to 

co clę zaciekawia, ujrzeć możesz w teatrze 
„Uotnba", w obecnym, trzecim z rzędu pro
gramie p. t. „Szalony karnawał*'. Program ten 
jest tak urozmaicony, że musi olśnić nawet 
najbardziej wybrednych bywalców teatral
nych. Skecz I monolog, w których występuje 
znakomity Romuald Cllcrasleńskl. budzą na wi
downi paroksyzmy śmiechu. Tadeusz Fallszew 
;kl, który w pierwszym programie, „Bomby" 
wstępnym boiem zdobył serca wszystkich ło
dzianek, tym razem, w nowych, pięknych 
piosenkach. Jeszcze więcej oczarował naszą 
publiczność. 1'óżyńska i Welln zbierają laury w 
arcydowclpr.ym „Dolorcsie Plnkusle*' Para bale 
towa Uargielska—Moran wzbudza na widow
ni prawdziwą sensację w pomysłowym 
„Wscliodzie słońca" 1 „Bostonie miłości" Hal-
mlrska upaja nas najnowszem, niezwykle me-
lodyjnem, tangiem. Młodziutka Bilcerakówna 
zachwyca publiczność swą niesłychaną wer
wą sceniczną, burza oklasków towarzyszy nie 
zwykłemu numerowi, w którym Suchcickl wy
stępuje razem ze swą małżonką. Inne numery 
również doskonałe. 

Dyrekcja „Bomby" komunikuje, że z powo 
du wielkich kosztów I niskich cen biletów (od 
1 zł. do 4.50 zł.) bilety ulgowe dla członków 
zw. zawodowych, urzędniczych I dla wojsko
wych, zostały zupełnie zniesione. 

:hvbn> wnadl "I j j |ę t a y P ( > l a k n i e u z n a 

,,,. *i możliwa pasjonow maszynę w bok, wskuteic czei.' B e j e r y w k a r t y > w 

na nadjeżdżaj.tcy tramwai. »w . m s i c w r a ż e n i t J i t e 

cliodu oraz bok tramwam '-o-.a • w a ] k a tytanów, poin 
dzone. *• pp. P.i y Culbertson* 

en^. a zwycięstwo je 
* Partnera będzie mia 

1̂ 7 f>Î rVFTlî  eatkkże zdawało s^e. i 
YM uroczysta: prz 
11 seus.-tcyinych part: 

» • • i tas trwania meczu v 
Na placu Reymonta w bójce >tio — a nawet formah 

szereg ran tłuczonych g łowy K> — cześć apartamen 
Franciszek Naborowski, zamiesi a. Trzeba się wylęg 
Rudzie - Pabianickiej przy ul. K' ^kroczyć na odchu 
Nr. 64. Naborowskiemu udzielił >kriięty łańcuchem. Pr 
lekarz pogotowia ratunkowego 1 ez liczne drzwi, nakac 
13 komisarjatu policji. ''Menie. Przcchodziłc 

• * ' F5>nu. Wszędzie wisi : 
Na ulicy Limanowskiego tm\\\ „Zastrzega się abs 

przez samochód odniósł okalecz^końcu znalazłem sit 
wv i nóg 11-letni Fiszel Rakoq 
kramarza, zamieszkały przy Jr> niewielki pokój hole 
nowsklego 45. Ofierze wypadw komfortowo urzadz< 
lito pomocy pogotowie ratunkoł Uprzywilejowanych 
^ Ł ^ U Ł J B I I H W • • • • • • • • ^^'lolono stanąć z/a p: 

mm m i -«...—«f̂ Cvni
 graczy, nie zw Zdarzenia I Wyp*»!lokaln(.. Wszyscy zar 

r**|e. żeby przez szc 
^baczyć bohaterów 

ubicfjittj doby. 
(—) Prezydent Noover ośwladozyt ' ^Oliku. 

ryka Jest zdecydowana nie zajmować! fro Dartncrów (w tem 
sprawami amerykaóskiemi a wszyslW1 J''* p, Culbertson i jeg 
śwtlecilić clężMeJ sytiiaojl własnego kr»J '0 Spr>l<o:nlc. Przy C 

(—) Hłszipanskilie miftilsterstwo rprtj Mpda kobieta notował 
ścł zawiesiło dekiret z 4 listopada uWeJi'''reni był oficer ftm» 
o wprowadzeniiu roz-wodów. ''"t (akademii wojskc 

(—) Rada Bamlku Polskiego uchwal • 
ctlć 12 procent dla akcv|, I embjit 101* 'njon' bridżowl I' 
akcyj I I etntsjl, znniHuJących się wftorft .y |,,IJża za< 
rządu. >yk|i c '.. telnicy. Ni 

(—) Władze śledcze tureaztowafy * ̂ " w ; , . , m i ' a | j sjq, 
SaruTnima Ootadalskiego, zamłes^kałet* ;k J^; n ^ | < n z a f s 

Nowaka 30, który stwiorzywezy HkcJl herbaty którą prz 
budowlaną ubezpieczał postronne osoW 
dusziu Eezrobocia 1 Kasie Chorych <H st; i j ) a ; . K . n a p a | C a c h 
uzyskameml w sposób oszukańczy etf jaja t : * . _ „ w „ t * e k 

Straty hunduna Bezrdboda z tego tf W dS."im namvJe 
noszą 150.000 rf, Km, Choryc* 100.000 

^ ^ ^ ^ i 7 ^ Z M i ^ , a , e to Prawdopo munta Urainiewicza, zam. przy uMcy *yj«uai Jyĵ g 
Stanklawm Oórskiego Pomorska I5ft ijcli 
Sta&ińsJotego Booltraterska 3. Prócz B 

K I N O T E A T H 

„ C Z A R Y " 
O ś l i p r a m ; « r o . 

R.kordow.go programu i«ntacyin.(fo, 

powstać mu 
t

 a ;era. 
tazymaino az do wyjaśnienta około 3° 1 telk; JXA1<IE TRAC< 

( - ) W Jabłonnie pod Warszawa * W e Q r ; . c z e pilnie r 
wlec Hernyk ChmiedewsJd zamordowl*, j j Komentarze 'Cn 
16-letmlą służącą Janinę Waladzłalk** (h,, ^Z&y™™ . m c c 

letnią żon, Stanisławę z zemsty z . * 8 n ^ z - u k a z u ' « s l 

pollen o znlewolenłu przezeń służące, j j , D i c ć d x , e s l c c l l I d z , e | 

"ie rzucają kart Ulubi.nl.c pabllcmnicl, 
nit uitrałiony boh.t.r 
a.niac|i, oiaiwreiętooy 
w niezwykle sensacyjnym 

Emocjonujące walki białych z Indianami. isiezwykła odwaga i zręczność TIM MAC COY. Błyskawiczne tempo. 
N a d p ^ a m : | ł L a u . . e | j H a r d y u dentysty" Dźwiękowe aktualnościi Metro-Goli 

1 oczatek aertnsow o 4-ej po poł., w sob. i niedz. o g. 12-ej w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 

t i m m c . c o y PRZYJACIEL l i a n LIR* 
tym dramacie pełnym wstrząsających momentów p. t. ™ ™ * ^ m • mm Va I mm Tm 1 B « WmW J |T is 

m I 
I 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!! ! \ 
ft^omoc 1 s k u t e k b e z o p e r a c j i . mm 

KUPIURY. tako t . ł kal.etwa o i . woho ^ Wm 
zaoi.dbywnć. fdyt akatki dla życia Indtkicgo 
tą bardzo niebezpieczna. Ruptura ataja i i * 
wialką iak głowa ludzka i konewka spowodo
wać mota śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandał. ortopedycz
na gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpitczni.jaz. ł najzattartalsz* rup
tury u mętczyzn. kobiet I dzieci. N« . k r z y 
w ien ie k r r j ros łupn , p rzec iw t w o r z e 
niu alę g a r b ó w i p r u i l l c y , l.czn. gor-
s.ety ortopedyczna. Dla akrzyyionycb nóg 
i płaskich bolących stóp. wkłady ortope
dyczne. Sztuczne nogi i r«ce. 

Świadectwa pochwalne wystawili prol. itaiwarsyt.: Prol. Dr. R. Surąez 
proł dr J . Marfzchler , orni. dr. B. KlcOanowzkl. 

S p e c . J . R A P A P O R T o r t o p e d . ase L w o w a , 
Łódz , a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t par te r t e l . 221-77 

Prz^imuj. od 9-r-l i od 3—7, 
U W A G A i Osobista jawienie się chorych lest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasi. Chorych m. Łodzi przyjmuję 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Na ten mle'seu poczuwam się do ob.wlązka złotyć publiczna po

dziękowanie WP, Dyr. J. RAPA^ORTOWI zaa. w Łodzi przy oj. WóL 
czanikiej 10 (front parter) za uwo.nianie mię od przepukliny wodnej 1 
pachwinowej, na która cierpiałem wiela lat, 

( - ) L U E L H . V 
Łódź ul. Brzezińska Nr. 41, 

'i 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. i uJ. Wólcaańskfej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 $r. 

Dr. Pled. MEWIAZSKi 
ul Andrzeia 5. Tel . 150-40. 

.'imroby skórne, weneryczne I moczopłćlowe 
Hektrofcraria. diatermia ) Isinpa kwarcowa 

Przyjmuje od 8 — 11 t od 5 — 9 po pot 
W niedziel, i łwięta od 9—1 przed poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. mad. 

SfV 

Dr. Med. H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

ftpeci.Ht.ta .: b akórtiych. icneryc- h 
1 mocroplciowycb 

Ul . Cegie lo iana Nr. 7. T e l . 141 • 32. 

[wtdiuz st trel nuiHeracJi: ul Crąlelnlana 43) 
rrzyirnu.. od godl 8—10, 12—2 i 5—8 

w niłlziele i święta 9—11 rano 
D l a pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. Te l . 127-81. 
śpeii.iilsta chorób uszu. OOM, gardła I płuc 

trzyjmujt od 12 - 2 1 6 - 7. 
10—H | od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17 

OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, krze-
sła dębowe, robota solidna, warunki dostodne, 
ceny olskle. Kilińskiezo 160. PrzezdzieckL 

0 r . Med. SOMMER 
powrócił 

U L . 6. SIERPMIA 1. Tel. 220-25 
ci;or. skórne w e n e r y c z n e i kob iece 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—12 t 5—9 Oda poczekalnia dla paó 

Sf) niedz. od 10—1, 

MMM m jeTii fe-t.tj fl.tr;.i Uri. 
Specjalista chorób skórnych l wenerycznych. 
UL. NAWROT Nr 2 Tel. 17{)-S«ł. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W oledrtele I I — 2 po poł. Panie 4 - S. 

Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. Med. MARKOWICZ0WA 
choroby tskórne 1 weneryczne 

nl. Z A W A D Z K A 14. T e l . 166-35. 
Prryjaiu[e9—11 rano 1 3 — 8 wi.n*. 

Specja l is ta chorób skórnych 
I w e n e r y c z n y c h , 

Leczeni, diatermią. Elcktroterapja. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 . 

t e l . -201—93. 
:'r?vimuje ocl 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
Ola n iezamożnych ceny leeznle . 

PORADNIA 

WENER0L0GICZ1 
L e k a r z y - s p e c j a H a t * \ 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wiecz*'' 
11—12 i 2—3 przyjmuj* kobieta l*T* 
w niedzielo i święta od 9—2 ' 

Leczenie eborób 
W E N E R Y C Z N Y C H 1 S K O R N ^ f 

P O R A D A 3 z ł . 

Arnaldo Fracc 

A J D 
l ^ O W I E Ź Ć 

• 
ł,;Sitczenle początku: 

u^anikurzystek poznał 
"Wankę. miss Florem 

z nia sz, ^ y 1 spędaH -
jj j 5 1 malarki, miss Mabi 

'odziców 1 po pewn: 
^ rodzicami odwiedź 
Była 

DOKTÓR 

8D« ¥!f 0i

Łi%Olr¥ T5I% 
Cesielniana Nr. 4, Sltte 

Specja l la ta chorób skórnych 
i w e n e r y c z n y c h . 

L e c z e n i e l a m p q k w a r c o w ą . 
E l e k t r o t e r a p j a . 

Przyjmuje od f. 8—2 przed poł. I od 5—9 wleoz 
W niedziel, i święta od godz. —1-
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. Ł. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopłciowyeh. 
N A W R O T 32, te l . 213-18 

przyjmuj, od 8 — 10 rano i od 4 — 8 wleci, 
w niedzielo i <więta od 9—12 w poł. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Wasze zdrowie , 
8zcze.6e.ie f powodzenie ty 

D n i e o f i a ry mate r ja lna 
aałeine są od jakolcl towar.. Nd 
wolnie zachwalany towar, LECZ 

zaręczona z / 
miss f lorence zawlo 

. lc*acego za miastem 
t . t i i 0 była protektor! 
•4jk i efowniczka tego doi 

"'^zem niewidzeniu sl 
],j a utor, dowiedział się, 

o b e cna na ślubie swe 
w kościele św Trój 

K h , U ' r z a t w eronie tow; 
m , S s Plor 

• i t . D̂at i 
cwfdłti^ ą s<ek;em wyrzutt 

DZIESIĄTKÓW LAT W CAŁYM S ^ t o . 

na Wasz. ran 
T y l R o # . O L Ł A ' 

afl 
J ^ 1 " m f a s t do domu d 
- P ' « T 1 zasięgnąć b!iż>: 

KURS Point-Lace i najnowszej 
roboty kurs filet ręcznego zŁ 10, 
ni ona. Wyuczam haftów 
wych. Toledo aplikacje i wenecką 
złote serwetki. Kaufmanowa, ul. F'0' 
18, I-sze podwórze, prawa oficyn, ^ y ^ ^ 0OrannVco" dyŻU 

^mmmmmmmm^mmmmmm^Jki _ U I •/ 

ręcznych* . 
ot* 

PRZYBłAKAŁ się pios boks. do odW* Dr>,.2ra.ce ( * 
zwTotem kosztów « niedzielę od 9 
buichowslci ul. Srebrna 9 
DAJC na raty każdemu, bea |.• - i . - / . . ' ' ' " 
ubrania i palta; przyjmuje również " 
nek a wnzelkich towarów. Łódi, AJ*^ 
Nr. 36. 

•go srence. Podczas 
Malunku na twarz; 
.Poprosił Florence 

nie o 
•jjjjbijjj.C" .dowiedziil się od "«Zv i. 

d n i a c b odbędzie 

^ D ^ a nicspodziewai 

^ l 1 ^ ' V p f V b v ! e z balu. z z 

' la "o „ s ' e zmieszaną 
Sl0\v 

automobil 
lorieszaną 

a. zaledwie 

http://odczyt.vwa.nia
http://ttiej.ee
http://ratow.it
http://ftpeci.Ht.ta
http://fl.tr
http://8zcze.6e.ie


I k o m o t y w r i
 P a s J"e , - k tórych nie rozumie Europa 

zrywki Ameryki podczas kryzysu. 
Gigantyczny mecz bridzowy zajmuje drugą półkulą. 

remontował paro wól 
będąc na szczycie 
imienna posadzkę 
?cie podstawy czas* 
lo szpitala św. Trńicf 
:>dz.:iie po wypadku Nowy Jork, w styczniu, 

fwili obecnej rozgrywa się w No 
|rku gigantyczny mecz w bridża 

- -pończy się po oznaczonych zgó-
yfflfPfFcyllW^̂ ŝ-Cciu dwóch partjach. 

* k d rozgrywka nic zajmowała i 
amiętniata takiej ilości osób, jak a j e m . 

niGwiivhn:e wpadł l i 
! ' * : - C m V A - ? ° I a k " i e - U ' n a x z a r Z e f -w\ możliwą pasjonować się dla / bok. wskuter- czeirtK, " " f , , W ! » pasjonować się i 

Iżaj.tey tramwaj. Mof J / ™ w karty. W Amery 
: bok tramwaju 10 

;it-v' ki y w Kariy. w A m e r y c e 
| ma się wrażenie, że odgrywa 

walka tytanów, pomiędzy gra 
W>. Ely Cu!berlson'em i Sid-

e n z, a zwycięstwo jednego lub 
Partnera będzie miało ważkie 

e także zdawało ŝ ę. że przeży-
UnkOWfZgO. uroczystą: przyglądałem 

| 7- sensacyjnych partyj. 
J3s trwania meczu wynajęto i 

u Reymonta w bójce >n 0 _ a n a w e t f o , n n a l n i e z a b a r y 

tłuczonych głowy J to c z e ś ć apartamentów jedne 
Nabprowski, zamieś a. Trzeba się wylegitymować, 

ibjan;clac.i przy ul. Wykroczyć na odcinek koryta-
Dorowskiemu udzielił fcn^y i u n c u c h e r n > P r o w a d z o n o 
Dtowia ratunkowego 1 «z H c z , n c d r z w j n a k a z a w s z v m i 

•jatu policji. Jeżenie. Przechodziłem z salo-
"<*W. Wszędzie wisiały tablice 

V Limanowskiego n g : „Zastrzega się absolutne mil 
ichód odniósł okalcczJWkońcu znalazłem się w sanktu 
11-letni hszel Rakof 
zamieszkały przy 
45. Ofierze wypad 

y pogotowie ratu 

środek stołu. Jak robi się to w salonach, 
aile kładą je stole przed sobą. Nie zbie
rają też lew, jak dzieje się to potocznie. 
Wzięcie lewy oznacza się poprzecznie u-
łożoną kartą własną, stracenie lewy— 
pionowem jej położeniem. W ten sposób 
lewy oblicza się bez trudności. 

Codziennie dziesiątki osób otrzymują 
pozwolenie przyglądania się meczowi 

z poza parawanu, 
ale w Stanach Zjednoczonych jest conai 
mniej trzydzieści miljonów graczy żąd
nych sensacyjnych szczegółów. W tym 
celu zmobilizowano armję dziennikarzy. 
Agencja prasowa .trzyma tutaj stale 
trzech swoich pracowników, którzy po 
każdej partji wysyłają sprawozdania 

xox 

Wiele dzienników trzyma własnych 
sprawozdawców — rzeczoznawców, no
tujących szczegóły na specjalnie przy
gotowanych arkuszach. 

Zainteresowanie ogółu tłumaczy się 
Ggromnem rozpowszechnieniem bridża 
w Ameryce. W grze tej powstawały dzie 
siatki systemów i każdy wynalazca bro 
nil swego systemu. W zeszłym roku ze
brało się piętnastu ekspertów dla sfor
mułowania „oficjalnego" przepisowego 
systemu. Culbertson zaś bronił własne
go i wyzwał dla uzasadnienia go Lenza. 
swego przeciwnika. 

Taka jest geneza obecnego meczu, 
jaągng'-' 1 o s:e '"> nd nołowy grudnia. 

Groom. 
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niewielki pokój hotelowy, ele-
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Przygotowania Japonji do najazdu na Chiny. 

Po zagarnięciu n'*mal całe! Mandżurii- — Japonja czyni przygotowania do na
jazdu na Chiny właściwe w zdobytym od Rosj": porcie Artura skoncentrowano 
flotę japońską, która ma rozoocrąć blo kadę wybrzeży chińskkh. Na flustracji: 

Wjazd do portiu woiennego w Porcie Arifura. 

D w a ś l u b y P o l k i , 
E m i g r a n t k a stanie p rzed s ą d e m . 

Przed sąd w Lille wpłynęła spraiwa 
polskllej emigrantki. Francuzki Markow
skiej, oskarżonej o bigamję Markowska, 
przybyła do Francji w r. 1923 do swego 
szwagra, Józefa Mocydiarza,. zamiesz
kałego w Vieux-Conde, w okolicach Lil
le. Przed władzami francuskliemi Mar
kowska oświadćsr^ila, że jest niezamęż
na, a synek który znajdował sie wraz 
z nia. jest 

dzieckiem nieśiubnem. 
W czasie swego pobytu we Francji 

poznała Markowska górnika, Michała 

Górnego, z którym miała syna W celu 
uregulowania sytuacji dziecka postano
wiła Markowska wyjść zomąż za Gór
nego. Ślub odbył się w r, 1925. 

Przed kilku dnbmi wpłynęło jednak 
do władz francuskich doniesienie, fż 
Markowska wyszła zamąż już w Polsce 
w r. 1920 i że mąż jej żyje. ślub jej z 
Górnym podlega wiec karze za bigamję. 
Oskarżona przyznała się do winy i na 
skutek tego została zaaresztowana. W 
najbliższym czasie odbędzie się rozpra
wa sądowa. 

apięcie. Emocja. 
lei Metro-Gol 
a po 50 gr. 
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od 8 rano do 
2—3 przyjmuje kobieta l^f * e m 

ziele i lwięta od 

St, o c i e n i ę początku: 

U ^ ^ i k u r z y s t e k poznał autor pełna 
A, Rn„ e r s ' ' ! a n kc. miss Floirence, córkę ml-

( 1 spędził z nm szaloną noc. / a 
c 2 fA tej10 m a ' a r k i . miss Mabel, dostał sic 

'odziców 1 po pewnym czasie w 
Leczenie chorób , "zed • • , , , j ., , 

»rV' f» r o °z icani I odwiedziła go w ]eeo 
j y , a zaręczona z Mr. Dlxoncm 

O R A D A 3 z l . Im 7 Wss Horcnce zawiozła sweso a-
^cego za miastem „Bomu Dzie-

* J 6 8 0 °yła protektorką. 1 u zapo-
$ e r °wniczka tego domu, miss To-

4 2 e m niewidzeniu się, stęskniony 
l f i

 8 l , tor , dowiedział się, te miss Flo
r e n a na ślubie swej przyjaciółki, 

"•o lo 
W6fl 

I rowte, 
ie I p o w o d i e a l e iy« 

•b|e' W kościele św Trójcy. 
t\ tt,iU' rzał w gronie towarzyszek pan-

«l*?e;,n

 s ł*lorence. Podczas składania ce-

-Pros i ł Florence o chwilę roz-
*łii'»l i ą s < e l ł i e m wyrzutów, ie go uni-

of la ry m*t«rJalD« 
od lakoiel towara. Nd 
iwalatif towar, LECZ w ^ y i 
LÓW LAT W CAŁYM S* ^ o . 

« _ _ n r r ł « » "£> biij n dowicdzii l się od Miss Mabel, 
zs.o x ^ , ^ v c h d n : a c h o d b c d / i e sie ślub miss 

J tiat, ° ! m o , ; f 1 3 n-Jerzyla woń jaik gro.m 
najnowszej ^ «hnrtast do domu dziecięcego do 

ilet ręcznego zŁ 10. Pr*^ aby taałwnąć bl:ż<zych Inlorma 
.-Lace i 

nm haftów ręcznych* J 
aplikacje i wenecką r»*j ^ 

każdemu, bet 
przyjmuje 

poręcze"'* 
równie z 

ch towarów. Łódi, M'^ 

cj,e Ma lunku na twarzy panny mło 

toy^i1.^spodziewanie, podczas Kaufmanowa, uL P' ( 

yórze, prawa oficyr-u ^rańnVyn .Tv'»Ti'ńi' zafedwic 
L się pios bolcs. do od^ :*o D r ' «rac e ( a były tam nicktó-
tów w niedziel* od 9 - l N v V C i e r . . e z b a I u ' z z n b a w V - c z v 

Srebrna 9 J c^Uł-T - 1 automobilowej). MiSS 
. r ć r l S l e % 

u " ' 3 . zalcdv\'ie znaleźliśmy 

się w małym, bielutkim saloniku dyrck-
cyjnym. 

Czy to prawda, że Florence wycho
dzi zamąż? Slab jutro? Co Chcę wie
dzieć' Miss Topcka różowiutka, okrą
glutka, spokojna, zdawała się nie rozu
mieć mojego podniecenia. Poco tak się 
wzruszać aż do cierpienia, kiedy żyda 
powinno się używać w radości, a cier
pienie na nic się nie zda. Ja pytałem ją 
w dalszym ciągu. To nie była chwila do 
filozofów. Topeka nie wiedziała wykrę
cała się, mówiąc, że od kilku dni nic pra
wie nic wie o Florence. Wreszcie wy
znała: tak, jutro jej przyjaciółka wycho
dzi zamąż. 

— Musze absolutnie z nią pomówić 
Ależ nie, to niepodobna, niech sic pan 

uspokoi, jak można? Niech pan będzie 
rozsądny", przecież to iei ostatn* dzień pa 
nieńskl, jest bardzo zajęta, wizyty, ży-
c :cnia. wyprawa, pożegnalny obiad u 
koleżanek szkolnych, wzruszenie na 
invś! o przyszłości... O, tak, wyobrażam 
sobie jej wzruszenie! Chce bezwarunko
wo z nią mówić. Topeka reaguje, cho
ciaż coraz słabiej, mój chłodny upór 
przeraża ją. Pomimo to nie mogła obie
cać wyjednania chwilki rozmowy, na-
pewno Florence nie miałaby na to czasu. 
Czyż nie można bvło odłożyć na pćź-
:iiej? 

— Tak po fakcie dokonanym! Nie. 
natychmiast, lub też zrobię skandal, ale 
dotrę do Florence. 

Groźba moja natchnęła Topekę od-
wnffa Ni<? ZATJ^lf fnnowała. misia była i 

zbyt delikatna, lecz poszła osobiście do 
mieszkania Florence i po pół godziny 
wróciła z odpowiedzią. Florence udzie
liła mi kwadrans rozmowy do ooludniu-
pomiędzy jedną zapowiedziana wizyta, 
a drugą. • 

• • • 
Znalazłem się w Jej małem mieszkan

ku, ubraną w obcisłą sukienkę koloru 
j?.deilu która zaznaczała jej kształty aż 
do bioder, rozszerzając sie dalej kolo-
rowem! falbanami krótkiej spódniczki. 
Wydała mi się jeszcze piękniejszą, biła 
cd nit i jakaś dziecięca radosna świeżość. 
I do; i uwal -tu wrażenia, że cały mój 
(cniew mija pod wpływem tej uroczej 
wizji. 

Wyszła na moje spotkanie z wyrazem 
zadowolenia, spokojna, radosna, uśmie
chnęła jakgdybi nic się nie stało i nie 
miało siać. wyciągnęła do mnie ręce. a 
głos |e| nie zadrżał: 

— Przepraszani pana. ale mam jesz
cze tyle do załatwienia* Chce mi pan coś 
powiedzieć? Matnv dziesięć minut do 
rozporządzenia. Niech pan siada. Napije 
sie nan herbaty? 

W sąsiednim saloniku pracowało ki l
ka kobiet: pokojowe, krawcowe. Mru
gnięciem oka dałem iei do zrozumienia, 
że lepiej byłoby, gdybyśmy zostali sami. 

— Niech pan nie zwraca na nie uwa
gi : nie przeszkadzała i nie słuchają, ma
ją co innego do roboty. 

I wtuliła sie w ogromny fotel ruchem 
rozpieszczonej kotki, a wyglądała przy-
tem jeszcze dziecinniej. Zapaliła papie
rosa, zaciągnęła się głęboko dymem i 
czekała. bvm zaczął mówić, przewie-
s ;wszy poza poręcz rękę z papierosem, 
klóry sie sam doiialał. Zbliżyłem sic do 
niej i rzekłem cicho: 

— Wychodzisz zamąż? 
— Tak, jutro. 
— Jakto? I nic mi nie powiedziałaś? 

i trzymałaś mnie zdaleka od siebie? 
— Byłabym pana zawiadomiła. 
r=L.r)ziekuie. no spełnionym fakcie. 

M a i i i i i § i o , p r z e b a c z ! . . . 
D w i e dz iewczynk i na tułaczce. 

Gdzieś po największem mieście świa 
ta. stolicy Anglji, Londynu, wśród mezna 
nych tłumów, tułają sie dwie dziewczyn 
ki, które uciekły przed kilkoma dniam 
z domów swych rodziców, w Brigh. 

Obie dziewczynki, 14-ietnia Marten 
White i 13-letnia Beryl Johnson są u-
czennicami szkoły handlowej, ale widocz 
nie pod wpływem nastrojów kryzyso
wych, które w Anglii dają się odczuwać 
postanowiły uciec do Londynu w celu 
zdobycia 

samodzielnej pracy . 
Uciekinierki, zabrały z sobą, walizki 

z bielizną I odzieżą, a Beryl Johnson mia 
fa przy sobie sporą sumę pieniędzy. 

Po przybyciu do Londynu dzieyvczyn 
ki zgłosiły sie do pewnej cukierni, gdzie 
kazano im pt"y"ć nazajutrz 1 obiecano 
pracę. 

Widocznie jednak, że nie poszło W 
tak łatwo, gdyż pani Johnson otrzym. 
fa onegdaj następujący list od swej c-ó* 
reczki z Londynu--

„Kochana mamusiu, uciekłam z d •• 
mu, bo chciałam znaleźć samodzielna 
pracę, ale przekonałam się że to 

bardzo trudno. 
Czy przyjmiesz mnie znowrotem, gdv 
do końca tygodnia nfe dostane zajęcia. 
Narazie mam się zupełnie dobrze, ale, 
jestem bardzo nieszczęśliwa bez ciebie i 
żałuję, że opuściłam dom. Spodziewa:n| 
się, że przebaczysz mi i przyjmiesz nm-c; 
zpowrotem. Twoia kochaiąca cię Be
ry l ! " . 

Po tym liście jednak dziewczyn:'.:1 ~" 
nie da!v znaku życia, ani nie pcw:- '-" , 
do domu-

Poszukuje ich policja. 
o:x 

Nieudana ucieczka wiaiołomnej żony. 
Dramatyczny pościg s a m o l o t a m . . . 

Nowojorski przemysłowiec, 40-letni 
Harry Dur ton. ożenił się przed dwoma 
laty z osóbką również piękną, jak ch'mc 
iwczną i kapryśną, 19-letnią Mabel Pral-
le Małżeństwo było bardzo niedobrane 
a ponieważ oboje odznaczali się wielkim 
uiporem i chcieli stanowczo postawić na 
swojem — zatruwali sobie 

nawzajem życie... 
Od pewnego czasu, stwierdził prze

mysłowiec z wielkicm zadowoleniem, że 
żona jego bardzo się zmieniła. Nie drę
czyła męża rozmaitemi zachciankami, 
nie wymagała, abv towarzyszył jej w 
rozmaitych eskapadach nocnych, nie 
męczyła go nawet żądaniami nowych to
alet. Codziennie zato wychodziła po po-
'udnin z domu o godz. 4 a wracała o 
7-ej. Czas ten poświęcała — jak oznaj
miła mężowi — 

pracy filantropijne.!. 
Krótko jednak trwała radość prze

mysłowca. Gdy bowiem pewnego dnia 
powirócił o godz. 6 wieczorem, zastał 
zamiast żony list, w którym oznajmiła, 
żc nie może z nim żyć i opuszcza go na 
zaiwtsze... 

Przemysłowiec jednak n'e dał Z a wy 
grana Wsiadł natychmiast do swojego 
samolotu I udał się w pogoń za żoną, 
służba bowiem oznajmiła mu. że nie
wierna żona wyjechała parę mfnut przed 
jego przybyciem, autem męża, w kierun
ku New Yersey. 

Aulo posiadało orygina'ny kształt, 
zostało skonstruowane ną specjalne za
mówienie Durtona. Wobec tego odnalć-
zienie auta z samolotu 

j.:o 

nie było zbyt trudne. 
Durton kazał pilotowi jechać wzdłuż szo' 
sy i już po paru minutach romantyczna; 
parę znaleziono w pędzącym samocho
dzie. Przemysłowiec rozkazał tedy pilo
tow i aby natychmiast wylądował wpo-
bliżu owego auta. Plot wypełnił ten roz 
kaz tak dokładnie, że zawadził kołem 
aeroplanu o przód auta, lecz na szczęścia 
obeszło się bez katastrofy. 

Przemysłowiec zastał żonę w towa
rzystwie „serdecznego przyjaciela". Je
go obił, a ią odwiózł do domu. 

ftowy gubernator F : r " - [ n . 

TEODOR ROQŚF-VEL3 
został mianowany przez1 Hoovera g i rnc 

natorem FiliDin. 
:x 

J Z a p r e n u m e r u j d l a s w y c h c S s c i e c i . 

M A Ł Y K U R ) E R ! 

— Może przed faktem, nie wiem. 
— Na litość, Florence, nie mów ta

kim tonem' Dlaczego tak postępujesz? 
Ja wypieściłem w duszy twój obraz pe
łen uroku, obraz kobiety z sercem! Żyje 
w tern mojem sercu zjawiskowo cudna 
Florence, której zawdzięczam dar bez
cenny, dar. który otrzymany od innej, 
byłby mi sie wydał występnem szuka
niem nowych wrażeń, a, przyjęty od cie
bie, stał się czemś nieskończenie czys-
tem, prostem, czemś, rzec można," nie-
winnem. tyle bvło dziecinnego czaru w 
tej ofierze. Owiałaś moje szare, nudne 
życie promienna atmosferą, niby jaśnie
niem zorzy. Nie wiem, chciałbym ci po
wiedzieć, jaka jesteś dla mnie radością, 
ale powiedzieć słowami prostemi, bez 
cienia romantyzmu i emfazy. W twojej 
młodości, w twoim wdzięku jest jakaś 
dobroć i słodycz, którą wdycham pełną 
piersią, jak powiew wiosny. A w twojej 
duszy, nawet w twoich kaprysach, w tej 
twojej zmienności lekkomyślnego dziec
ku i rozważnej, rozsądnej kobiety, w tem 
pragnieniu użycia, które potrafisz dowo-
ii przerywać i poskramiać, w niektórych 
odcieniach twego głesu, w nieprzewi
dzianych często słowach, w całej twej 
prostej, a jednocześnie skomplikowanej 
istocie jest jakiś czar, wytrącający mnie 
poprostu z równowagi. Maleńka, wzię
łaś mnie. zawojowałaś mnie. nie jestem 
pochopny do wyznań, a widzisz, wobec 
ciebie wyznaje z pokorą. Odsłaniam 
swoją duszę, wyjawiam ci broń, jaką 
walczyłem, nie ukrywam swojej sła
bości. Przyszedłem tu uzbrojony w cier
pkie słowa, a sam twój widok mnie roz
broił... 

Florence słuchała nieruchoma, z przy 
mkniętemi oczami. Ręka, zwieszona za 
poręcz, nie ruszyła sie z miejsca. Papie
ros dopalał sie sam. Po chwili odrzekła: 

— Dlaczego mi nie ufasz? 
— Jakże ci mam ufać? Wszak wy

chodzisz zamąż? 
— To nie ma znaczenia. 

I zwykły swój frazes wvpowiedx : 

ła beztroskim tonem. Wybuchnęla t 
bacząc nato. że ton naszej rozmc 
mógł wydać się nienaturalnym prac 
cvm w sąsiednim pokoju kobietom. 3 
że to nie ma znaczenia? A więc Flor.-
ce sprowadza ten 
ce sprowadza ten ważny moment żvc 
(ooo, nie uśmiechaj się, ważny nawe. 
Ameryce!) do rozmiarów codziei . > 
wydarzenia? Nie obawiając się jej i 
zić, powiedziałem, że odgadw, 
prawdziwa jej myśl. Małjżeiisiw j 
miało znaczenia, gdyż jej wydawa! • 
że moglibyśmy zachować dawny i 
stosunek, kochać sie bez ogranicz, 
może z większą jeszcze swoboda, i ' 
na bowiem śledzić narzeczoną. wVi 
niej jest jednak — nie podpatryy 
ny. To bvfa jej myśl? Jeżeli tak, u; 
myśl błędna, obrażająca, brutalna. I 
bv chodziło o zwykłą przygodę ni ! 
znalazłbym może w tym cynizmie 
cierpki pierwiastek rozkoszy, lecz j 
dzy nami, nic, nigdy! Nieznośna mi ;" 
myśl o dzieleniu mego skarbu z kii 
nym. A ona, czv potrafiłaby to zni 
Czy. jej zdaniem, i to nie miało ziue 
nia? 

— Nie mówię, żebv mi to sprawiał • 
przyjemność, ale jest konieczne. 

— Dlaczego? 
— Bo postanowione oddawna. bo t ' 

łam zaręczona, zanim jeszcze ciebie v< • 
znałam, bo życie ma swoje wymag:.". 
a teraz już zerwanie byłoby skandal 

— Byłaś zdecydowana schwytać - • 
na gorącym uczynku przy pomocy Mi 
Mabel, a potem już tego nie chcia!.v 
Dlaczego? 

— Bo to niepochIeb'ałobv mi w^ni" 
— I dlatego sie poświęcasz? 
— Nietylko; również dlatceo. ie p'«-

na chciałby, żebym wyszła zrunąż. / 
jeszcze dlatego, że nie można zostr 
panna na całe życie. Zdaje się. że to jeś. 
śmieszne także i u was. U nas przeto-
miczne. JA. i L _ a . 



echa ze stolicy. 
Życia Warszawy w kilka 

w l « r e z o « : r u 

Rozplanowanie hal targowych w War 
szawie nie jest oparte na programie apro 
wizacji Warszawy. Przypadkowo wy
brano miejsca, na których wybudowano 
hale targowe. Obecnie magistrat posiada 
plan. podług którego decyduje w jaki 
Sposób mają być urządzane rynki i hale. 
i i 'a dla Pragi stanie na miejscu rzeźni, 

•-•d będzie przeniesiona na Żerań. Na 
Powiślu, zgodnie z decyzją magistratu, 
jrządzone będzie czasowe targowisko 
pod filarami wiaduktu Poniatowskiego. 
' . przyszłości projektuje się urządzenie 
,.ali w rzeźni na Solcu. Prócz tego prze
widuje się w/budowanic hali na pl. Pa-
rysowskim dla północne! dzielnicy mia
sta. W Mokotowie i na Wołk Co się ty
czy budowy hali na Woli, sprawa ta była 
realna o tyle, że uchwalono pożyczkę, 
iakiej mieli udzielić kapitaliści angielscy. 
Wobec zmiany sytuacji na angielskim 
rynku pieniężnym, firma wycofała się z 
przedsięwzięcia 

• » • 
Umieszczanie skrzynek na balkonach 

Jest bardzo często dokonywane niedo
kładnie. Szc/.ególnie w porze zimowej 
po całorocznem używaniu skrzynek, są 
one źle przymocowane. Zachodzi obawa 
ze spadną z balkonu I zranią przechod 
ni-^w. Władze ostrzegają posiadaczów 
skrzynek balkonowych aby sprawdzali 
czy skrzynk*- te nie są zbvt słalio przy 
mocowane. 

• • • 
Plan Warszawy, przedstawiony mi

nisterstwu, nie uwzględniał przeprowa
dzenia u!'cy przez Ogród Saski w celu 
połączenia Marszałkowskie! z Żabią i pl. 
Bankowym. W sprawie tej magistrat 
nowziął uchwałę, jednakże rada miejska 

:,awy nie załatwiła. W zaleceniach na 
iesłanych do magistratu w związku z 

twierdzeniem planu regulacji, mini-
•ersrwo robót publicznych uważa, że 
rzeprowadzenlc połączenia pomiędzy 

'"arszałkowską, a pl. Bankowym przez 
l.rród Saski jest podyktowane względa
mi komunilkacrjnemf. Dział regulacji 
.•pracowuje plany nowej ulicy, które be
lą przedstawione ministerstwu do za-
wierdzenia. 

• * • 
Dyrekcja wodociągów I kanalizacji 

oczęła roboty wodociągowe, które 
MUJ4 trwać do kwietn fa kosztem miljo-
na złotych. Przystąpiono do zakładania 
, ewodów wodociągowych do Anno
pola, do pomieszczeń dla bezdomnych. 
Poza tern przystąpiono do zmiany prze 
wodu do Bielan. 

Bandyta porani ł t rzech robotn ików. 
że w kuferku znaj-Z Brzcżan donoszą o niezwykle sen

sacyjnej sprawie, która wydarzyła się 
onegdaj w gminie Buszcze. 

Oto do młyna Natana Begnera zgło
sił się jakiś osobnik z prośba o pracę. 
Ponieważ w tym czasie w młynie nie 
bvło jakiegokolwiek zajęcia dla niego, 
przeto zarządca 

odmówił iego prośbie. 
Wówczas osobnik poprosił o pozwole
nie przenocowania. Prośbie tej uczynio
no zadość i nieznajomy udał się do izby, 
gdzie spało trzech robotników młynar
skich. 

Tam. na propozycje jednego 7. nich, 
przez jakiś czas grali yv karty, które Je
den z młynarczyków wyjął ze swego 
kuferka. W momencie tym nieznajomy 

przybysz dostrzegł, 
dują się pieniądze. 

Gdy po skończonej grze wszyscy u-
łożyli sie do snu i zasnęli, osobnik ów 
znaleziony]-! dżaganem zadał po kilka 
ciosów k a ż d e m u ze śpiących młynarzy 
poczem zabrawszy pieniądze z kuferka 
zbiegł. 

Na odgłos jęków poranionych mły
narczyków zbiecła się czeladź śpiąca w 
sąsiednich izbach, ale sprawcy już nie 
zdołano ująć. Wszystkie jego ofiary zna
leziono w kałuży krwi. obok na ziemi le 
żał dżagan — narzędzie zbrodni. Ran
nych przewieziono rano do szpitala w 
Brzcżanach. gdzie stan jednego z n'ch 
uznano za beznadziejny. 

Bandyci w mleszkanru robotni 
Kobieta w więzach. 

nreszktf 

Wilk i pożarły p i j a k a . 
Pozosta ły po n im ty lko kosteczki . 

Z Wilna donoszą: 
W lesie, wpobliźu wsi Harnicńcc, 

gm. dziśnieńskicj, znaleziono obgryzio
ne zwłoki mieszkańca sąsiedniej wsi Osi-
powiczowo. Edwarda Łukaszewicza, 

który jak zdołano ustalić, wracając od 
krewnych z gościny w stanie pijanym, 
w drodze usnął. W czasie snu został na
padnięty przez wilki, które udusiły t.u 
kaszewicza, a następnie zwłoki ogryzły. 

Z Kcyni donoszą: 
W nocv włamali się nieznani bandy

ci do mieszkania liemerlinga w Kcvni. 
Bandyci wybili okno i wdarli się do mie
szkania w czarnych maskach na twarzy. 
W nfeszkaniu znajdowała sie tvlko żo
na Hemerlinga. gdvż mąż iej pracował 
w kopalni soli w Wapnie i wrócił dopie
ro o godz. 6 rano do domu. 

Bandyci, których bvło czterech, po
dzielili sie w ten sposób, że jeden pozo
stał na podwórzu, drmri w korytarzu 
a dwóch z rewolwerami w reku. zażą
dali od przerażoncl. ze snu zbudzonej. 
Hcmcrlingowej 

wydania pieniędzy. 
H. błagała. bv jel żvcic darowali i zakli
nała się. że oprócz 4 zł. nie posiada żad
nych innych pieniędzy. Bandyci zwią
zali H. powrozami i zaknebnowali lej u-

KRATECZKI -

D o b r e s e r c a s ą s i a d ó w , 
Wyeksmi towana gospodyni . 

W z m. starostwo grodzkie poradnio 
wo-warszawskte wydał 32 nakazy za 
liczenia naprzód kosztów wykonania ro-
DÓt remontowych w posesjach, których 
• - taśjfciele nie zastosowali się w termi
nie do zarządzeń urzędu iirispckcyjno-
budowlanego magistratu, nakazujących 
przeprowadzenie remontu. Ściągnięte 
''••ngą egzekucji sumy zużytkowane będą 
nu icoszty zastępczego wykonania naka 
'.an^ch robót remontowych przez komi-
tei o z budowy. 

• • • 
:Ja rkrzyżowaniu Nowego świata 1 

Chmielnej umfeszczony ma być re 
, ktw, oświetlający policjanta, kierui.r 
jc.ro ruchem. Pozostanie sygnalizacja od 
1!. Chmielnej, która wskazywać będzie 
•clerowcom na zbliżaiacy s'ę z przeciw
ne! strony autobus. Sygnalizacja na ul. 
Foksal będzie zniesiona. 

Mam znowu własne mieszkanie. Po
koje, kuchnia, łazienka (bez wanny), gaz 
elektryczność, służąca (stłuczone tale
rze i szklanki), klucz od mieszkania, brak 
strychu na suszenie bielizny, tramwaj, 
pranie w domu, gotowanie obiadów, 
przypalone mięso, wydatki na gospodar
stwo domowe, pretensje o późny powrót 
do domu. monity o komorne, groźba eks
misji, rachunki za światło, „mi i i i być ku
piony chodnik'', słowem — mam własne 
mieszkanie. To brzmi bardzo przyjemnie. 
Zwłaszcza dla wierzycieli, którzy na
reszcie mogą podać komornikowi jakiś 
konkretny adres. Tylko że ten adres, 
dotychczas przynajmniej, starannie za
konspirowałem. Niema GŁUPICH. Ody się 
mnie kto pyta. gdzie mieszkam, odoo-
wiadam: dzisiaj jest ładna pogoda. Tak 
samo, jak z powodu braku zegarka, gdy 
mnie kto pyta: która godzina, wyjmuję 
pudełko zapałek, spoglądam na nic f ODPO 
wiadam: środa. 

Własnt mieszkanie ma wiele przy
jemnych stron. Niema gospodyni, któ-
raby mówiła: moia pani, takiego męża, 
tobym nieścierpiała. Ja. moja pani. jak 
mól nieboszczyk żył, to codziennie cze-

„Morskie Oto" w Łodzi 
CIO'owi artyicl tłfjo rtprezeniacTtnefi łeatru 
raw|owai<o w atolicy D f 4 Kt« IC* F\ i i 
wyatessj* w Uatrza | | •*» 
w wiclklaj rew|i w 2 cieSciach i 20 obrazach p.f 

„ S Z A L O N Y K A R N A W A Ł " 
ca ciała icipoiu 

R O M U A L D G E R A S I E f t S K ! 
król !iom:V6w połakiah 

T A D E U S Z F A L I S Z E W S K I 
król plył gramofonowych 

Udciał blora: St . B a l c e ^ k ó t r n a , M. Bnr-
g ie laka , B. HalmSrsku, I . R ó | y ń & H k., 
T. Fa l i szewsk i , R. G i e r n ^ e i i s k i , W . K o 

r a n , A . S u c h c l r k ' , J . W e l i n , 
8 Bomba—Girls, rtstystW, a(aty<ci I chóry. 

Dyrekc ja H Bomby'* komunl* urj«, że 
x po. ioda wielk ich koa i tów 1 nis
kich cen bi letów (od 1 z\. do 4 . 5 0 zł.) 
bilety ulgowe dla członków związ
ków ławodowycb, urzędniczych 
i dla wojskowych, zostały zupeł

nie zniesione. 
DiU iwa prieustawiania o godz. 8 15 i 10,15. 

L. H . 

K H C S L I L A 

jego urw; się NAJ 

Było Ich troje nieletnie!) dz\atek: Syl-
van Raymond i Jeanine. Wszyskie m'a 
ły szyjki łabedzio-biale, v. łoski Jak len 
iasne. buziaczki różowe jak drzewka 
migdałowe w kwiecie i oczko błękitne 
|?i: bławatki. 

Przed rokiem odumar'a je matka. 
Pamiętały o c z y jej. przepastne fioł

ka płomienne — nie z tego rut świata — 
. szczupłe dług ;e. wypieszczone orzezro 
c z y s t e dłonie, które zaokrąglała w 
kształt czary, tuląc do piersi iasnowtose 
główki swych dzieci w npoien'!! miłości 
macferzvński«l. 

— Maleństwa moie! — mówiła nie
raz c !chvm swym. pełnei niebiańskiej 
harmonii głosem. — widzieć was i czu-j 'i nrzed n rm 
w ć nad wami bede i wtedy. cdv nie bę j Cbanterive z 
!'-e iuż mnie miedzy wami! u!ac wawife&y 

K ;cdv umarła dz;ec< nie niosły zrozu | 
inieć dlaczego opuściła ic... f dokąd p 

złota nić szczęś 
ii brutalnie. 

Przyjąwszy cios z ooddanlcm nahyl 
mały starożytny zamek na no-.rran'cz'i 
Berrv. wśród równ !n pokrvtvch ódwiec? 
nym borem i stawami w okolicy nos(a! 
gieznej harmonizującej z iego bezna-
dzieiiwm smutkiem. 

Zamek odrestaurowano naprędce. .0 
taczający go park jednakże oozosta! na 
dal w zaniedbanym stan**. 

Dziccf b'egały. jak młode łelcnfc-rn 
zarośn'rtvc|i ?1ejach wśród E E # < Y V ^ 
ostrych krzewów, cieni'- bluszczu \ lj~.iv 
pnących. 

S vi walne n»'*tarszv 7 rorU"ństwa 
V.rviac sie *n pniami czerwonych bn-ków 
-dr-wał w : lka. l?avmo"d ; naiml-^^za 

anine z nrzctri- i^wm nfakiem 
pod-zas. trdv Oi 
ok'cn sweco rr ihj 

kalam na niego przed biurem i prowa
dziłam do domu. bo wie pani złota, że 
te łajdaki, jak tylko nie czują nad sobą 
'ilncj ręki kobiecej, to zaraz gdzieś s'e 
zawieruszy. 

We własnem mieszkaniu człowiek 
się czuje jakiś spokojniejszy. Zawsze 
przecież niema w domu gospodyni. czv 
gospodarza, któryby co pięć minut me 
. ' ' v i : zapiać pan komorne! To iest cłuż'. 
pha. Zresztą są ludz !e. którzy z zasady 
komornego nie płacą, ale ja do nich nie 
IKILEŻĘ. Mam znajomych, którzy miesz
kają na Polesiu Konstantynowskiem i 
twierdzą, że jeśli Magistrat wybudował 
domy. to nic poto, żeby oni płacili w 
nich komorne. 

Wyobrażacie sobie państwo zmar
twienie Tyllcra. który budował domy na 
Polesiu., i teraz tc domy rolrą konkuren
cję jego własnym domom. 

Są ludzie, którzy mała czułe seren 
Są ludzie, którzy n'e mona znieść myśli 
że oni mieszkają, a kto inny ma stracić 
mieszkanie. Jednak źle pojęta litość mie
wa skutki faialuc. 

EKSMISJA. 
Przy ulicy Zórawiel 16 wiole -l^t. zaj

mował mieszkanie 37Mctni Occel Linder 
W ciągu ostatnich dwóch lat nie płacił 
on jednak komornego i właścicielka do
mu, 67-letnia Antonina OIczvk. uzyskała 
wyrok eksmisyjny, a 8 października r. 
uh. komornik z tego nowodu usunął Lin-
dera % mieszkania. Mieszkanie jego za
jęła Olczykowa.' 

Ten fakt wzburzył dziesięciu lokato
rów, którzy postanowili bronić intere
sów Undera. Wyłamali oni w tvm celu 
drzwi dawnego mieszkania l.indera. wv 
rzucili z nici całkiem bezceremonialnie 
gospodynie Olczykowa i wprowadz/li do 
mieszkania szczęśliwego l.indera. Szczę
ście jednak trwa krótko. Linder miesz 
kał tylko le fczo m i ^ a c . a f!8stcwtrP 
prąWił stało s;e zadość. W rezultacie Sad 
Orodrki skaz''? naibardzi >! ^sywnvcii 
obrońców I.fndera: Jente ^njatowską 
ra 3 tywduie aresztu, syna {ej Chila 
^niaowslrcgo na .? tvffndfl'<S aresztu. Pn' 
z'e Ormi-aum na 1 tvdz ;eń aresztu zaś 
samego Qecl- ' ' - ! , r a na 2 tygodnie a-
rcsztit. 

Jerzy Krzeck! 

Ulejki Bbr.chc! Pójdziemy w odwic-
ny do niej' / . \ 
I zaczął piierwszy schod'z'0 00 scho-

„Wisly" (10 klub 
1933, w międzyc 

merlingowa na lasce losu. łocznie 2 towarzystwa, i 
(}dv rano maż n o w r 6 ^ ; r .TO) W razie reorgam; 

mieszkaniu związana, napoi ™*ą zogrożone kluby z V 
wo żyjąca źone. . J *1ęc rzeczą pewr.ą. że 

Po uwolnieniu ż.onv 7 wic ' jon e jakimkolwiek retor 
dział s5c o calem zajść u. o R^l utrącić wszystkie 1 
niósł policji. JPrawomocnej uchwały 

Policja natychmiast w s z c y i o ^ obecnych czyli 9, 
-iczuc śledztwo, lecz do tci Izkodliwą. gdyby te egc 

wzięły górę nad doto 
(.które domaga się star 
jwnlejszenla Hoścl spotk; 

. \m i m A % i l t e b r a n ' 1 0 rostrzygr.ie 

l l c x y C z ę s t o c h o w a -

ślad bandytów nie natrafiła 

Z Częstochowy donoszą: 
W ścisłym wyniku przeprowadzone

go w dniu 9 grudnia r. ub. powszechne
go spisu ludności ustalono. , że Często
chowa posiada l l 7.383 mieszkańców. 
W r. l (>2l. w którym bvł dokonany po
przedni spis ludności, liczba mieszkań
ców naszego miasta wynosiła 80.472 o-

Ó D Ź P O 

Finanse ligi sta. przeszukali cale 

" p o d ^ a r ^ r z e r z t S m i a s p r # ~ e m O B R A D O 
m o d e l i i poszukiwaniu gotcW reorganiza 
kał na podwórzu znajdujący i P W A T R Y W I 

ta do okna. Był to umówionyJ ^ .JfjT J , ^ , E A Ł Y : 

żącego niebezpieczeństwa. W« W w w d 
tiili sie wszyscy z m i e s z k a n i a j ; ' ^ a r - l y -

.Wistrzoptwa przes sób. a więc w ciągu tego dz:e$ftQinie, a końcowe mecz 
zwiększyła sic o 26.862 osób. ł 
zwiększenia o 9.0-19 osób wski»1 O L L I T T 
łączenia przedmieść. J M 

W ciągu 10-lccia przyrost] K łopoty 
w powiecie, pomimo przvlac«*nainia donoszą: 
nów. wyraża sie cyfra około * l meczem międzyokrej! 
sób t. i. 32 procent. *K kapitan POZB Sus 

kłopot. Wiśniewski 

Wypalone oczy chłopców, teg^*/ 
ieszcześll«»v w v n n A « u przy l asowan iu wapn»i n i e c h c e s t a r ł o w a c . 

dwa wiadra wody do beczki. J J ^ O Z B zwrócił sfe 
S d o w a l się 1 centnar nielaS^ro§b ą odbycia meczu 

Z Torunia donoszą: 
W Rojewie, w majątku Kloskowo. 

wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
który wywarł wielkie wrażenie wśród 
uteiszego obywatelstwa 

Otóż dwaj synowie 1... Klóskowskie-
go. Czesław i Sylwester, podczas nieo
becności ojca, wzięli sie 

do lasowania wapna. 
A ponieważ tciro nigdy nic robili, wdeli 

wapna 
Skutki były takie, że be 

wpływem silnego naporu r ( ' z p i l jn 
oblewając nierozlasowancm i c s l j l r 
brzc wapnem obu synów Kłosił 
go tak nieszczęśliwie, że ob-iljt^jj 
wzrok i zostali dotkliwie popaij 
twarzy. 

Szaleniec przebił widłami 
m a t k ę , brata i d w u parobków. 

Z Wilna donoszą: 
l 'myślowo chory Jan Górka, miesz

kaniec wsi Ccikinle. gm. Łc4dzieje, w 
silnym ataku szału porwał widły i prze
bił niemi matkę Jadwigę, która po kilku 
minutach nie odzyskawszy przytomnoś
ci zmarła Po dokonaniu tej ohydnej 
zbrodni, szaletrcc usiłował wybiec na 
dziedziniec, lecz został zatrzymany 
przez brata, hominika.,Szalcn:*c t lurją 
rzucił się na brata i widłami ugodził go 
w głowę, a następnie 

z m a s a k r o w a ł twarz. 
Zalany krwią Dominik Górki wypadł na 

ela wygranycl 
Loterji P a n s H 
(Nieurzędowa). 

[^"Pierwszym dnia c 
•r

 4 * e i polskiej loterjł | 
S n e padły na następuj 

rodwórze I począł wzywać P,,|flW°»fł" n a N r ' 3 7 9 8 9 -
t.-Jkc.c tego szaleniec całą s i U l , , 1 n » Nr. 159256. 
widiami w głowę brata, rozbii)^ n> Nr. 24694. 
czaszkę. Na krzyk mordowali*! ri " a 154741. 
gło s:ę kilku włościan, którzy r|J00 , , n * N J ; 32418. 
1:1 s/alcnca z zam arem r c z b r o l j n ^ 1 1 * N-ry 46036 618 
•JCZ ten z nadludzka wprost siUlOo,, ; 

n., ziemię kilka osób oraz z r a i f e ^ N - r y 20564 282 
dwóch parobków, a następnie.; i5i 8 O7F^ 1 0 2 2 7 1 

trzymany przez nikogo. . - : . W i Ł « I m - t t a i \ m 

zbiegł do lasu. K n S 4 J S 
Powiadomiono policję, która ^ 1 XiX. f i o a n i i w i i 
na szaleńca obławę, i wkrótce ^ K i 0

3 0 0 1 1 1 9 4 0 3 1 2 2 6 1 

ma la. r^zt 

'UL 
PAPIEROWEJ Pt 

l 5 7

ł

3'' «a N-ry 4790 1029 

Sukces policji c z e c h o s ł o w a c k i e i . , - ! ? ^ " 0 ! 4 " ° 
Wysoka nagroda p ien iężna sa schwytanie 

pocztyi jona. 
z ą 

Z liny (Slowaczyzna) donoszą. 
Policja czechosłowacka aresztowała człon

ków L.O.W., sprawców napadu l zabójstwa po-
cztyliona pod Peczcni;'-yncm. 

Na czele oruajuzacj; terorystycznej stat Ro
man Kucyk z Kołomyi, który dokonał w lipcu na
padu na ambulans pocztowy w gminie Stalccln 
kolo Koszyc i zrabował wówczas wraz ze swy
mi towarzyszami znaczniejszą 1<\votc w walucie 
ceskiej. 

Z powodu tego władze czeskie wydały prze-
i'iiw niemu 

lisi gończy. 
Zbrodniarz zjawił sie onufrdai na dworcu w Ży
linie, celem zakupienia biletu Jazdy do Llberca, 
został atol; przez agenta tajnej policji rozpozna-

3lfrt J D t w 0 54730 5000 
4 89936 93902 93974 

119232 120206 

fen?- «a N-ry 8641 959 
Eto,'5609 15882 1692 
LOITJ 4 U 7 5 41916 4312 

ny i z miejsca aresztowany. . 
Dokumenty, ( l o s t w w ł h d.,^-odu. J G G 53205 57605 5990 

poszukiwany również przez polskie 71352 74814 815 
m.'.n Kwok, mający swych w.>polii**X.nO 8774̂  87859 90b" 
tomyl, a równtei na terenie c z c c h o j j ^ l 9950̂  243 104C11; 
W ciągu kilku godzin un-icszkodl'*! .̂ 576 
szyi h sprawców napadu na wóz po^j.'^275 
lo Peczefliżyna pod Kotumyją, edzl* Hi^. 26 
dowaniu pocztyl:'r>na 
darma 

zrabowali 120,01)0 zt. 
Wobec fa&tu. że wlad-ze polskte j . 

ły w swoiim ozasie naci ode w kwt^l ! 

111519 
117813 

112675 
119467 

, iow W zyv«ce*» , g 7 8 i 3 7 1 I O 137578 
153,7/ H6938 147629 
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va'n z odpowiedzą — tam. w narku. na 
dole sa drzwi, które otworzyły się gdy 
nocinrrnałem za żelazny łańcucli. Za 
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Finanse llgf przedstawia ją się dobrze . ukali ca te m:eszkai 

rprzcrzCucania spm ?p

yn? P«nWem obrad zebrania II-
poszukiwaniu gotćW n ™ j a reorganizacji mi-
wórzu znaiduincv s»r' Ryciem rozpatrywane będą 
ByMo mnowionvj ^ Projekty; 

bezpieczeństwa. W« ) 1 M u b ó ? J d w < * h 

zyscy z mieszkania, " T O . (12 klubów w dwóch 
epowana i sknebH A " ) ^

 (1.°,k,ub6w. Ĵ 
i na lasce losu. o ™ u

p ^ w międzyczasie spa 
no maż powrócił. > g n i e

w

2 towarzystwa, a 1 wcho 
związana, napół i» J L J 5 L r M , e , ^ r K a n w " fJ* 

? o n e

 , ą zosrożone kluby z końca ta
nieniu ż -nv z wie** 2 • f z e t z ą r>ewr,ą. że sprzeci-
' lem za" c u o kt * e J a k J n i k o l w 1 e k reformom, co 
.aiem za.iscu. o , u t r ą c j ć w s z v s t k S e p r o j e k t y , 
natychmiast wszdj S w ^ w ^ 1 c h w a / - y o P R ^ h v 
z two lecz do tcl °oecnych czyli 9. Byłoby 

'^odl iwa. gdyby te egoistyczne 
^zi<?ły góre nad dobrem pil-

1 które domaga sie stan*v . -o 
mniejszenla ilości spotka 

K 7T U r ! • MJ ?5 r , a n i e rostrzygr.ie róv.ii! >. nUMIiU WW 1 -ąa lijrj pozostanie w obecnym 
W A . L ^ Y zajdą większe zmiany. 

mistrzostwa przeszły har

tów nie natrafiła 

u 10-lccia przyrost 
:, pomimo przylać* 
ża sie cyfra około 
? procent. 

iłopców. 
o w a n i u wapna 

: w ciągu tego dz:es«ojnic a 

sie o 20.862 osób. i ' a k o n c o w e mecze celowo 
i o 9.0-19 osób wsknti 
zedmieść. 

tak ułożono, iż znacznie Utrudniono możli 
wości fabrykowania wyników. Z punktu 
widzenia kasowego była 1 kolejka znacz 
nie więcej dochodowa niż druga, co do
wodzi, iż zainteresowanie publiczności 
słabnie w miarę przybliżania się do koń
ca. W porównaniu z rokiem 1930 nastą
pił spadek w dochodach i przesunął się 
punkt ciężkości wpływów. Gdy dawniej 
górował pod tym względem Kraków — 
obecnie Łódź stoi najlepiej 

pod względem kasowym. 
Pomoc finansowa dla Graccvii wynosiła 
łącznie z datkami PZPN i ZZ około 5000 
zł. co pozwoliło na odbudowanie znisz
czonych trybun. 

Stosunek ligi do PZPN i OZPN był 
:nogół dobry w ub. roku, gdyż wszyst
kie te władze sportowe szły ręka w rękę 
z ligą. 

Finanse ligi przedstawiają się dobrze, 
gdyż pomimo subwencji na rzecz ubez
pieczenia graczy w wysokości zł. 4000, 
pozostało w kasie jeszcze 4000 zł., uzy
skanych za odstąpienie lokalu. 

Z a c z t e r y d n i 
polscy hokeiści przybędą do A m e r y k i . 

Kanada jest jedynym krajem, który 
zawodnikami swymf wszystkie 

B u n t b o k s e r ó w . 
Kłopoty kap i ta 

lamJa donoszą; 
keczem miedzyokręjgowym z 
ł. kapitan POZB Suszczyński 

•ja kłopot. Wiśniewski oswiad-
IfRo wycofanie się z ringu test 

1 odmówił wyjazdu do War-
rów n'eż TomaszewsM 

• i J r ^ c h c e startować. 

ZKL. fEW> P 0 7 R ,UZRA,...l cf 
s wody do beczki. J e*o POZB zwrócił się do War 
się 1 centnar nlcla^wośbą odbycia meczu w ośmiu 

były takie, że b& 
silnego naporu rozPj 
iiicrozlasowancm jesł 
?m obu synów Kl<4 
zczęśliwic, że oliaij tab 

widłami 
obków. 
począł wzywać P" 1^,? 1 ' n a N r - 3 7 9 8 9 . 

) szaleniec całą siła I • n » Nr. 1 5 9 2 5 6 . 
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i i i 

stali dotkl iwie popiCJ"*** wygranych X X V 
™ U t e r j i P a ń s t w o w e j . 

(Nieurzędowa). 
j ^ * Pierwszym dniu ciągnienia 

BR. e ' Polskiej loterji państwo* 
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aciliulzka wprost siM.loo,, 
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)bków. a nas tępn i«5 I8O 7
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Komifret Olimpijski Stanów Zjedno
czonych zawiadamia, że w igrzyskach 
zimowych w Lalce Placid wezmą udział 
reprezentacje 17 narodów, liczące 

ogółem 250 zawodników. 
Reprezentacje swe do Lake Placid 

przysyłają państwa następujące: Au
stria, Belgja, Kanada, Czechosłowacja, 
Fiinlaudja. Francja, Japonja. Norwegja. 
Polska, Niemcy, Rumunja. Szwecja. 
Szwajcaria, Węgry, Włochy, Anglja > 
Stany Zjednoczone. 

obsyła 
konkurencje olimpijskie w Lake Placid. 

Polska drużyna narciarzy i hokei
stów, która w poniedziałek opuściła War 
szawę w drodze do Ameryki r.a Igrzyska 
w Lake Placid, wyjechała 13 bm z Ha-
vru na okręcfe „France". Przyjazd spo
dziewany jest do Nowego Jorku na 19 
bm., gdzie naszych sportowców oczeku
je gościnne przyjęcie ze strony Polonii 
amerykańskiej. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h , 
(—) Mistrzostwa okręgowe w zapasach i 
podnoszeniu ciężarów, które odbędą s'ę 
13 i 14 lutego w sali klubu „Zjednoczo
ne" zgromadzą w tym roku większą 
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na P. O. Z . B. 
włącznie. Romański przewidziany do wa 
gi papierowej posiada obecnie wyraźną 
wagę muszą i walczyć ma w tej katego
rii ua meczu „Wawel" — „Sokół", to 
też wąjfcpić należy czy kierownictwo sek 

cji „Sokoła" zgodzi się na ściągniecie 
przez niego wagi, do czego władze okrę
gowe regulaminowo nie mogą zmusić 
„Sokoła" I co nigdy nie wychodzi na 
dobre zawodjnikowl. 
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123 238 47 51 457 79 788 861 64 91 99 82017 38 
368 425 29 646 709 877 956 65 83189 313 37 64 
460 527 609 82 946 84103 72 278 323 37 540 639 
700 93 822 97 958 94 85122 323 496 699 879 971 
86162 74 86 2Q3 16 72 331 41 60 82 84 95 437 
624 67 752 860 937 87190 222 425 40 511 63 76 
900 10 56 73 88026 187 303 21 83 415 75 549 634 
51 65 713 50 874 89045 270 79 336 44 499 537 
71 617 97 775 93 946 67. 

90037 77 203 378 412 82 651 768 80 814 912 
91021 96 129 245 45-7 558 78 621 94 727 34 47 75 
852 983 92343 434 63 535 84 709 20 815 93060 74 
88 217 333 4?4 526 99 9Ś033 2S8 395 482 517 35 
712 90 882 996 95186 579 660 62 723 54 81 894 
938 96096 212 91 352 82 407 87 522 37 51 84 
735 817 97100 217 367 419 599 611 79 829 98173 
448 98 547 608 22 742 75 852 959 99153 294 755 
80 85 823 49 65 915 41 100267 68 423 49 61 643 
702 809 992 101002 273 81 .388 510 709 83 89 805 
71 102257 74 417 74 83 536 782 866 917 87 103034 
293 386 602 803 40 72 79 104040 54 97 179 205 
43 316 452 553 99 673 865 969 105063 136 68 
219 21 62 423 50 529 99 626 86 733 983 106038 
232 332 52 537 65 86 638 713 21 72 821 949 107025 
107 35 63 94 95 347 655 60 713 38 869 941 87 
108003 114 89 379 570 656 78 724 44 839 44 920 
109149 52 221 458 736 971 89 110008 25 \C0 200 
47 367 606 68 79 714 51 53 75 839 47 991 111012 
43 129 284 313 436 48 65 74 643 830 64' 902 55 
112051 321 22 44 989 113050 52 154 255 96 302 
88 584 642 44 94 99 796 803 56 959 92 114214 
319 408 17 595 774 832 917 27 115040 58 169 87 
320 81 82 4.38 653 93 818 950 90 116046 47 95 
323 52 408 17 27 31 515 609 93 781 117071 112 
92 272 311 61 78 93 97 401 35 768 877 968 88 
94 97 118045 135 73 217 95 360 478 595 731 92 
817 20 82 975 83 97 119051 400 17 538 601 4 757 
98 826 60 912 23 82 85. 

120116 352 53 411 31 44 56 560 694 96 962 
99 121149 57 231 56 68 332 39 652 644 710 907 
68 122094 165 70 268 335 .̂ 9 66 69 400 78 580 
785 96 889 959 61 85 123072 82 115 481 507 672 
763 77 803 13 26 41 70 972 28 37 84 124076 253 
543 730 50 857 59 87 964 73 125104 28 323 61 
408 603 30 822 985 126061 69 130 60 226 34 749 
99 S08 25 52 930 40 64 127019 402 79 551 52 642 
725 619 905 128063 271 97 324 37 467 73 642 727 
917 97 129282 467 576 97 826 130095 151 489 518 
737 829 46 74 75 974 131065 68 171 437 56 614 
749 866 74 914 20 132021 104 275 320 25 438 
.544 959 133027 197 214 369 704 48 64 815 60 
960 74 134016 50 125 93 2.12 81 321 51 79 448 61 
650 80 739 802 59 991 I3Ó337 46 453 503 28 649 
95 763 805 42 979 136275 396 429 43 87 520 604 
S20 933 137015 74 144 277 309 666 774 96 138085 
94 97 102 692 702 39 922 139195 290 368 439 
571 805 63 95 919 140114 405 90 522 665 88 776 
838 971 141022 36 179 202 38 41'388 467 507 633 
17 44 57 62 142000 288 337 42 439 72 531 38 
65 78 680 823 27 42 93 9& 143210 22 62 505 846 
47 903 16 142219 29 407 752 944 145007 14 77 
231 72 307 7} 603 21 709 16 29 34 73 93 842 49 
69 936 38 71 146019 48 190 224 314 400 541 90 
784 93 808 43 989 147016 147 62 78 99 252 99 
320 54 498 622 708 44 76 823 914 19 26 82 148249 
r>5 84 604 995 149115 27 222 377 755 844 953. 

I5006J5 97 121 59 321 56 430 68 533 801 906 
20 34 55 151428 85 607 13 38 62 74 80 717 73 
79 83 98 888 933 152009 96 185 86 286 403 21 
29 54 503 619 746 834 929 31 33 153018 59 116 
48 83 3.30 61 15 89 487 868 914 25 64 154224 324 
9l 93 437 526 621 54 93 705 14 18 39 952 153234 
47 66 83 323 51 489 552 64 84 614 711 32 812 
95 932 156041 236-324 427 579 655 157041 142 
246 54 345 S0 439 54 606 766 969 91 158088 167 
96 307 82 83 438 546 613 42 73 723 893 953 

r!59030 167 215 72 314 4O0 30 42 59 66 95 554 
704 09 70 807 12 945 46 78 90. 

(B 
1) Barszcz z uszikami, sznycle z mar-

chewika, legumina z kremem. 
2) Zupa grzybowa. Befsztyk z knedla 

mi. JLegumiina czekoladowa. _. 

CZTERY GWIAZDY POLSKIEGO 
EKRANU 

Marja Bogda, Bodo. Brodzisz I reź. Wa-
szyński w Ifid/i. 

Bagjda, Bodo, Brodzisz — w Lodzi, 1 to nie 
na ekranie, lecz osobiście wśród publiczności na 
widowni oio prawdziwa sensacja dla naszych 
tónoananów. 

Z okazji premjeiry fitn-.u ..Bezimienni bohate
rowie", odtwórcy głównych ró! przybyli sipecja! 
nde z Warszawy i uświetnili swoją, obecnością 
premierę w kimo-teaitinze ^Luna", spotykając się 
z entuizjastyicznemi owaiciaimii ze strony łodzian 
i łedztamek, domaigaoących sie w oiajgu kilku 
todzta bez przerwy własnoręcznych autografów 

, ulubionych artystów ekranu. 

• • • 
Manja Bogda ukajała się znów na ekranie po 

dłufttej blisko póttoraircicznej przerwie... Bohater
ka ..Policmajstra Tsgiejewa" ; .Bandery miło
ści'* wielokrotnie odma/witała udziału w filmach 
aż -wireszos reż. Waazyńskl powierzyił Jej główną 
rolę w iihnle „Betzłroicrwiii bohaterowie". 

— Niech pani nam coś opowie o sobie — pro
stoty p. Marię Bogdę, otoczoną w foyer kina 
„lura" kołem wielbić:©! 1 I wdtlbksielek. 

Para dużych fllelre^kfch mądrych oczu pa
trzy na nas, półuśmiech rchyla pięknie zaikro-
Jcne usta, ukaizując dwa rzędy nieskazitelnych 
ząbków, lecz odpowiedzi — niema. , 

Mariia Bogda ne lubi mówić o sobie 1 
swoich planach. Pełna prostoty, przedziwni? 
skromna — unika 

szumnych słów 
I zapowiiiedizit, przedkładając nad nie czym arty
styczny, który mówi sam za siebie. 

— Kocham zwierzęta... oto pasja naszej uro-
czej gwiazdy ekranu 

— We Lwowie mrałam własny „zwierzyniec" 
Mieszkndąc pod miastom trzymałam dwie oswo-
j<ne sarny, króliki, psy. To byli moi nnłmUsi to
warzysze. Nitady w życiu Jeszcze nie nudzi tam 
sc w towarzystwte - u .cr/ąt.. 

• * * 
ZWiza się do nos Eujrenjusz Bodo... 

Wszystkim wiadono, że kochamy ogólnie „Bo-
dek" urodził sa« w Gcmcwle ma 180 om. wzrostu 
szaio - niebieskie oesy ' ciemne wtosy. 

— Jak sie to stsu'o, żc Ja akter rewjowy 1 Jed 
na z postaci snującrdi silę na fiiniamemcie pil
skiego ekranu" ośr.: .J.l'emi się nnpkać scenariusz 
.Bezimferinycli bch; itorów"? Doprawdy przy-
ZNTIFC.-. to jest niemal... bezczelność. Ale trud
no, stało się. Chcę ri? tylko w'.tłumaczyć; nic 
zrobiłem tego dla zaspokojenia am/McjI Pomysł 
napisania scenairjr-za kołata! w mej cłowle Już 
od dość dawma. Chodziło mi o to, aby raz na-
re*/cie zerwać z s-zablonem filmów ,,patrłct.ycz-
nych" bujd, seffjac.y]no-detekfy^'istyczmych, sie 
lankriwo-erotycizny^h łtp., a stworzyć obraz, 
Irtóry byłby artysty carem 

ujęciem fragmentu zycla. 
— Jnkie s,ą d'"l<aze plamy wytwórni ,,B — 

W — B" (Bodo — Waryński — Bnodziszl, obec 
ule, ro nreaMzowwiniJu , B oz im lennych bohate
rów"? 

— Około J h:tcro wyjeżdżamy (Bogda, Nora 
Ney. Bitodzłsr,. Conti, operator Stelnwurcel. reż 
V^*sjyń<W i Ja wgląb Afryki aby tam nakręcić 

I fi!m według scenariusza zrnk /rr.ltego powieścio 
pisarza i .pcdTÓżnika. F. A. Ossondowskiego. Re
alizacja filmu „afrykańskiego" będzie niesłycha
ne kosztowna. 

* * * . 
Brodzisz jest zachwycający. Powodzenie 

I Jeszcze nie zdążyło mu przewródć w słowie. 
— Ubóstwiam... dzwiękowce' Genialny wy-

lulaeek. Niemy film jest pogrzebany. 
Brodzisz uśmiecha się tym swoim uśmiechem 

który spowodował duży zamęt w wielu serdusz
kach łódzkich kinomanek. 

— Jaki rodzaj ról odpowiada panu najbar
dziej? 

— Raczej role wesołe, pogodw i w... mundu-
' rze... 

* ¥ * 
W dalszej miłej pogawędce z naszymi gośćmi 

j bardzo cenne uwagi dorzucił reż. Waszyńsk, re
żyser fftmu ..Bezimienni bohaterowie", który b? 
dzie niewątpliwe jednym z najwększych sukce
sów „Luny". 

Mówhśmy o autorach. 
— Dziś. w ekresie wzmożonej produkcji fil

mów mówionych —oświadcza reż Waszyńsk!— 
alk tor musi przedewszyslkiem 

umieć tnówłć 
t. zn mieć głos fr.toscnlczny, dobrze „postawio
ny " I wyr*ź<ną dykcję. Trzeba być nietylko a:kto 
rem filmowym, ale poznać technikę słowa umVć 
opracować djaJopL 

Jednak prawdziwy film dźwiękowy, Jakkol
wiek wyposażony jest w djalcgl, jednak musi 
pozostać-, filmem. 

* » * 
Uroczyste Inauguracyjne przedstawienie no-

w ego filmu pojskiieigo ,, Bezimienni bohaterów e" 
w kinie „Luna" odbyło se w obecności p. Woje
wody Jaszczoft*. 

ilość zawodników n:ż zazwyczaj, dzięki 
powstaniu nowych drużyn atletycznych. 
W rozgrywkach o tytuły mistrzowskie 
wezmą udział następując: kluby z Lodzi 
i okręgu: Wirra. Śokoł, Makkabf — 
Pabianice, Siła. Unja, Bar-Kochba. ?o 
licyjny Klub Sportowy I Kruszeender. 
Na sędziów mistrzostw zostali wyznaczę 
ni pp.: Maciejewski, Tume. Berber. Stu
dziński. Pakuła. Pietrzewsk1', i Kulpa. 

(—) Projekty na Walne Zgromadzenie 
ŁZOPN-u sypią się jak z „rogu obfito 
ści", Ciekawy i godny uwagi jest pro
jekt nadesłany przez tegorocznego mi
strza klasy A — kluby ŁTSG w formie 
wniosku, pozostawiającego Burzę pabja 
nicką nadal w klasie A. Ostatniej deski 
ratunku chwytają się również kluby o-
kręgu kaliskiego, które wniosły identycz 
ny wniosek co do tamtejszego KKS-u. 
(—) Dowiadujemy się, iż mecz hokejowy 
o tytuł mistrza podokręgu łódzkiego mię 
dzy Strzeleckim Klubem Sportowym a 
MakkaW został przesunięty na następną 
niedzielę, co wykorzystując drużyna ży 
dowska rozegra spotkanie towarzyskie 
7. reprezentacja gimnazjum zgfer&kiego 
17 bm. w Zgierzu 
(—) Turniej bokserski młodzików, który 
odbędzie się w przyszłym tygodniu 21, 
22 i 24 bm. w sali ŁTSG. wzbudził wśród 
młodych pugilatorów ogromne zaintere
sowanie. Napływają ciągle nowe zgło
szenia, które każą przypuszczać, iż licz 
nc walki wyłowią szereg nowych, do
tychczas nieznanych talentów. Z drugiej 
zaś strony turniej będzie wskaźnikiem 
szybkiego rozwoju pięścfarstwa w klu
bach sportowych Łt>dzi. 
(—) W związku z inauguracją sdkcjl bok 
serskiej w łódzkim Klubie Sportowym, 
dowiadujemy sie. że oficjalny występ 
pięściarzy tego klubu ma nastąpić na 
miedzyklubowych zawodach, które pla 
now ane są na 31 bm 
(—) 19 czerwca organizuje jeden z naj 
większych klubów sportowych Bclgji 
Bcerschot (Antwcroja) wielkie międzyna 
rodowe zawody lekkoatletyczne, w któ 
rych najważniejszym punktem programu 
będzie bieg z wyrównaniem na 3 kim. W 
biegu tym ma również startować jako 
..scratschmann" Kusociński próbując po 
bić rekord ś w i a t ó w Nurmiego, wynoszą 
cy 8:20.4. Na zawody te Bcersschot ma 
zaprosić oprócz Kusocińsk^ego jeszcze 
dwóch 7awndnfk;'yw polskich. 

R a d j o - k ą c i k 
Raszyn, sobota. 

11 20 Wojsk. kom. meteoroL 11.46 Przegląd 
prasy, 11.58 Sygnał czasu, 12.05 Program na 
dzień bież., 12.10 Poranek szkolny ze Lwowa, 
12.45 Płyty gramoL 13.10 Kom. meteorol., 13.15 
Kom gospodarczy, 14.45 Płyty gramol., 15.15 
Wiadomości wojskowe dla wszystkich. 15.25 
Przegląd wydawnictw periodycznych, 15.45 Gieł
da pieniężna oraz kom. dla żeglugi I rybaków. 
15.50 Płyty gramof, 16.20 Radjokronika, 16.40— 
17.10 Muzyka żydowska, 17.10 Niezwykłe wtas-
nośol ciał przy bardzo niskich temperaturach, 
wygi. inż Z. Kac:;rowstt, 17.35-1S.05 Kącik mło
dych talentów, 18.05— lfi.30 Program dla dzii-ci 
najmłodszych, 18.30—18.50 Koncert dla młodzie
ży, 18.50 Rozmaitości, 19.15 Skrzynka pocztowa 
rolnicza, 19.25 Program na dzień nast., 19.30 Wia 
domoścj sportowe. 19 35 Piosenki w wykonaniu 
St. Nowickiego (płyty), 19.45 Pras. Dz, Radj., 
20.00 Na widnokręgu, 20.15—2135 Muzyka lekka, 
21.55 reljeton p. t Kult kwiatów w Japonji, wy
głosi p. H. Pieślakówna, 22.10—22.45 Utwory Cho 
pina w wykonaniu Z. Adamskiej (wiolonczela) 
i prof. J. Lefelda (fort.), 22 45 Dodatek do Pras. 
Dz. Radj., 22.50 Kom. meteorol., 23.06—24.00 Mu
zyka taneczna 

KATOWICE, sobota. 
11.45 Przegląd prasy, 1138 Sygnał czasu I 

program na dzień bież., 12.10 Poranek szkolny 
ze Lwowa, 12.45 Koncert z płyt, 13.10 1 1435 Ko
munikaty, 15.05 Intermezzo muzyczne, 15.15 — 
15 45 Tr. z W-wy. 15.45 Koncert z płyt 16.20 Ra
djokronika, 16.40 Skrzynka pocztowa dla dzieci, 
17.10—18.50 Tr. z W-wy, 1830 Rozmaitości, 19.00 
M. Mikuła: Felieton sportowy, 19.15 Koncert w 
wyk. p T. Waksmana na cytrze koncertowej. 
19.45—2235 Tr. z W-wy, 22.55 Program na dzień 
nast., 23.00 Muzyka lekka. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, sobota. 
14.00 — 14 50 Koncert z Berlina, 15.45 — 16.00 

Elza Steup: Kobjety pomagają sobie wzajemnie, 
16.30 — 17.30 Koncert z Hamburga, 18.30 — 18.55 
Prokurator Koehler: Przestępca z przekonania, 
19.00 — 19.25 Angielski dla początkujących, 19.30 
—19.55 Hoffman: Kościół a wykształcenie, 20.60 
Koncert z Wrocławia, 22 00 Komunikaty, nast. 
muzyka taneczna. 

V 

Ż Y C 2 E E K O N O M I O M 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA^.UMCA. 

Londyn 30.50, Praga 377.00 -379 UO 
79.30—7950 Zurych 5735. Berlin 4<..<*.- 1TJ1 
wpłaty na Warszawę, Katowice i Puznan 17 i I 
- 4730 , Gdańsk 57^0—57.62. 

Londyn. Nowy Jork 344.62. Pa: j ź S7.9< Her-
iin 1435, Montreal 409.00, Amsterdam 8.6C U lo
chy 67 93. Szwajcaria 17.71,50, Ki enbajr* li-22 
i poł, Sztokholm 18.02,50, Praga 116.00. Kuda-
peszt 27.00, Wiedeń 30.00. Warsz wa 

Parjż. Londyn 87.94, Nowy Jork 253234 
Szwajcjrja 496.75 

BAW El NA. 
Nowy Jork, 14 stycznia. Loco 6.75, styczeń 

6.58, luty 6.60, marzec 6.68, kwiecień 6.75, mai 
6.84, czerwiec 652, lip;ec 7.02, sierpie* ' "' 
wrzesień 7 18, październik 7.27, listopad < 
dzień 7.43. 

Liverpool, 14 stycznia. Loco « w 

5.16, luty 5.14, marzec 5.12, kwiecień 5 
5.10, czerwiec 5.10. lipiec 510, sierpu 
wrzesień 5.12, październik 5.12, Sstopii 
grudzień 5.17, styczeń 5.19. 

Liverpool, 14 stycznia. Egipska, Loo 
styczeń 6.97, marzec 7.09, maj 7.2J, Hpiet 
październik 7.07, listopad 7.70, grudzień 7./y. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

SŁABSZA TENDENCJA DLA DEWIZ EURO 
PEJSKICH. 

Na zebraniu gfetdowem panowała naogól 
tendencja słabsza. Z kursów dewiz europejskich 
ofinlżyły się: Belgja o 5 gr. na 100 fl. (2 noto
wania w tranzakclach), Szwajcaria o 15 gr. n? 
100 fr. szw., Londyn o 10 gr. na funcie oraz Pra
ga o pół grosza na 100 kor. Bez zmiany utrzy
mała się dewiza na Paryż 1 Nowy Jork — kabel, 
Banknoty dolarowe były droższe o 03 gr, 

PAPIERY PROCENTOV/E — MOCNIEJSZE. 
Pożyczki premjowe cieszyły się dość dużym 

popytem, zyskując na kursach. Poż. Inwestycyj
na (odcinki zwykłe) były droższe o 1 zł., takrż 
seryjna była utrzymana. Dolarowe utrzymały 
się bez zmiany. Stabilizacyjna podniosła sie o 
0.25 procent. Listy i obligacje banków państwo
wych utrzymały się bez zmiany. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA W DZIALE PRY 
WATNYCH PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 
Grupę prywatnych papierów lokacylnych ce

chował nastrój zmienny. Listy zastawne ztem-
skie m. Warszawy utrzymały się bez zmiany, 
4 i pół proc. L. Z. m. W-wy obniżyły się o 0.50, 
5-pr. L, Z. m W-wy zyskały 0.50 proc. a 8-pr. 
m. W-wy 0.25 proc. Listy zastnwnc m. Łodzi 
zyskały 0.15 proc, m. Siedlec obnłżyJy się o 
1 50 procent. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pożyczki: Inwestycyjna 84.50—8f.25. Inwe

stycyjna ser. 92.50, Dolarowa ser. 111 43— 43.2" 
Dolarowa 55, Stabilizacyjna 54.50—35 - 54 " 
Listy Zastawne: BRoInczo 83.25 i 94 00. BO''. 
83.25 I 94.00. Obi. BGKrai 83.25 1 94.00, Ziems' 
w W-wie 4! 50—41. Kred. m. W-wy 4830 i . 
i 63- -64— 63 25, m Łcc!z.i 60 25. m. Sie dlcc 62 

MAŁE OBROTY AKCJAMI. 
W dziale papierów dywidem;owych przewn 

żnł nastroi słabszy, zainteresowanie byłp mini 
malne. Z bankowych — kupowano akcje Banki 
Polskiego po cenne poprzedniej; w dziale che
micznym zakupywano Sole Potasowe, które w 
•tosut&u do notowań z dnia 31 grudnia r. nb 
obniżyły się o 6 złotych na sztuce. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Marcelemu. 
Wschód słońca 7.38. 
Zachód — 3.52. 
Długość dnia 8.14. 
Przybyło dnia 0.34. 
Tydzień 3. 

KURS AKCYJ. 
Bank Polski 105.?)0 Sole Potasowe 90 W 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszaua, 15.1. Urzędowa ceduła Gtełt.j 

Zbożowo - Towarowej w Wr.rszawie. Cenv ro-
zurrleją, się za 100 kg. parytet wagon Warsza
wa, w handlu hurtowym, hdunkach wagono
wych. Kursy ustalone na podstawie cen g*ełd'i-
r y c h : Żvto 27 — 27.50, pszenica dworska 26 75 
—27.25, pszenica zbierana 26.25 — 26 75, owić-
iednoiity, 24 — 25, jęczmień na karzę 21.50—22 
owk:s browarniany 23.50 — ?4.50, groch Wikto
ria 32 — 36, rzepak zimowy 34 — 35. koniczyn, 
czerwona 175 — 200 i 220 — 260, koniczyna bi: ; 

ła 250 — 350. mąka pszenna luksusowa 15—52 
mąka pszenna 0000 40 — 45, mąka żytnia pyt' 1 
wa 41 — 44, otręby pszenne szale 16.25 —16.7" 
otręby średnie 1530 — 16, otręby żytnie 14 TO 
15.00. kuchy Infane 2450 — 25.50, kuchy rzep-i 
kowe 20 — 21. kuchy słonecznikowe 21 — 2? 
Obroty 'uże. Usposobienie spokojne. 

[BI PO PIF 
Teatr Miejski — Dr. Srteglitz. 
Teatr Kameralny — Miss Hobbs. 
Teatr Popularny — Bal u Zuli. 
Bomba — Szalony karnawał 
Momus — Dobry kawał na karnawał 
Apollo — Człowiek śmiechu. 
Bajka — Odkupłenie. 
Capitol — Miłość Żorżety. 
Casino — Je) Ekscelencja Miłość. 
Corso — Maradu. 
Czary — Przyjaciel Indjan. » 
Cyrk Medrano — Rewja dowcipu i hunro»„ 
Grand Kino — Ułani, ułani chłopcy malowań 
Luna — Bezimienni bohaterowie. 
Mimoza — Nasza jest noc. * 
Odeoii — Buster się żeni. 
Oświatowy — Dla młodz.: Czarny leździei 

(serja I I ) ; dla dorosłych: Indyjski grobowiec. 
Pałace — Błękitny ekspress. 
Przedwiośnie — Powrót do życia. 
Rakieta — Świat bez granic. I 
Resursa — Dziewczę, z nad Wołgi 
Splendld — Romanse cygańskie. 

1 Wodcnil — Buster sie żeni 

http://vviw.-x.lui


T e a t r w t r a m w a j u . 
Obrona napas towane j pan ienk i . 

Było to w Berlinie. 
Na przystanku tramwaiowvm cze

kała młoda ładna pan;enka i dwu panów 
Młodszy pan podszedł do wanienki i 

spytał: 
— Pani też czeka na 16-ke? 
— A cóż to pana obchodzi? 
Starszy pan przysłuchiwał sie cieka

wie. 
— J.śli r>an: czeka na inny tramwaj 

to l 
ia polade IhflYIil 

— N;c mnie to nie obc!io<i*l. 
Tramwaj zajechał 
\Vs/.vscv troie wsiedli. 
— Czy mocre nanf pomóc? — ofiaro 

wał sie młodzieniec. 
Pan'enka wzruszyła ramtonami. 
W tramwaju starszy nan usiadł, pa

nienka obok nieco, młodzieniec zaiął 
miejsce naprzeciwko niei. 

— Panią konduktorze ni nsze o 2 bi
lety. — powiedział młodzieniec — za 
mnie I za te panią. 

— Jakto za mnie? — oburzyła się pa 
\ifenka. 

— Ach. obliczymy sie ootem 
• Kiedy potem? — spytała zasko

czona panienka. 
— Przy herbacie. Przecież pójdziemy 

rtiizem do cukierni na herbatę — Tego by 
to już panience za wiele. Zwiróciła sie 
1o starszego pana: 

— Pan słyszał od początku, jak ten 
pan mnie napastuj?. Prawda? 

Bvła bliska płaczu. 
Starszemu Panu ^ ' p 

ta! sie zrobiło panienki ' 

pan sobie na zbvt wiele 

— wrza-
— Niech 

Zwrócił sie z wyrzutem do młodzień 
a: 

— Istotnie, 
pozwala. 

— Robie co mi sie podoba! 
snaf młodzieniec ni?grzeczr.ie. 
pan s!e nie wtrąca! 

— A pan niech s!e liczy ze słowami. 
— Właśnie żc mi sie nie chce. 
Rozgorzała kłótnia. 
Cały frantwaj przysłuchiwał się. W 

pewnym momencie brutalny młodzieniec 
zamierzył sie na starego nana. Ten zer 
wał się z mici^ca. Panienka rzuciła s'ę 
między obu mężczyzn 7 przeraźliwym 
krzykiem: 

— Ja nie chcę, żeby sie przeze mnie 
zabHalf. . 

Pasażerowi rozd7'?!i l i Walczących 
Kondrktor zai.-zymnt tramwnl. Młodzie
niec, zawstydzony, wyskoczył. Panien
ka za n'm. 

Na nlacu został rvlko stprszy pan. 
Po^/r idkowł naruszone ubranie. 

Nacie zbladł. 
— Ukradziono mi portfel! — 7 i \ v r r 

lat. 
— Tych dwoi2 

to była cnotka 
— zaooimował jeden z pasażerów. 

— Ależ onf poznali sie dopiero na 
r>rzvstnnku, — wołał pan — sam wklzia 
łem! , 

— to był własne ..kawał'* — objaśnił 
kłos. 

Mini racie 
W tydzień potem orędowano pomy

słowa parę. gdv powtarzała swwą ko
medie w innym tramwaiu. 

N i e t o r t u r u j c i e s w i e r z ^ t ! 

P i e s k i w p e l e r y n "*4pCe 

O rozumne traktowanie naszych ulubieńców. 

30 mljonów chorych dz:ec'. 
D z i w n e kontrasty . 

Chiny sn wciąż jeszcze krajem prze-|nych rozmiarach, że trudno w to wie-
łzlwnych kontrastów. Wiadomo np, że | rzyć. Cholera grasuje tam np. stale i. w 

z głodu — ale do-rinie tam ooroczn*e 
Wownfe z c;ti>Ju — 

po kilkaset tysięcy ludzi. 
A równocześnie, bogacze chińscy zjada
ją na obiad od 30 do 40 potraw- Wia
domo, że najładniejszym krajem sa 
Chiny. ? że przyrost ludności iest tam 
największy w świecie. A równocześnie, 
szerzą sie tam choroby w tak potwor-

niicktórych portach, jak rok długi, nie 
wygasa. Ogólna flośe trędowatych prze 
kracza tu ponad 1 mitjon. 

Mość roczna chorych dzieic; na jajrllce 
(trachom:;),dridłofe do 30 m-Hjonów. 
Dżuma, ospa, zir.mieśC czwy/iciTika, bło
nica, płonica porywają tysJa.ce ofiar — 
a mńmoto. Fezba ludności tego dziwne
go kraju, wciąż wzrasta. 

Rozmyślanie przejechanego polityka. 
Ciekawe impres je Churchil la. 

Były minister skarbu Winston Chur-
thill. o którego wypad/ku samochodo
wym pisaJ ; , tmy w swoim czasie, ogłosił 
f/ „Daily .Yta>i" swoje Impresje, odnie-
»k>ne w chwili katastrofy. Wynika z 
rich fż człowiek, który pozornie leży 
bez przytomności pod samochodem za-
chrwuie zupełną jasność sadu i dosko-
•ale sobie zdaje z tego sprawę, co się 
wokoło n'cgo dzieje. 

Opowiada więc p. Churchiflł. że kie
dy ujrzał nadjeżdżające auto uświado
mi? sobie w mgnieniu oka, 

że jest zgubiony. 
'Jednocześnie runął pod koła. Odczuł sil
ne uderzenie — ból w czoilc * w nogach. 
A kiedy leżał na ziemi, zdawało mu się. 
że już nie żyje, a.!e że ponrtro to myśl 
Jego pracuje normalnie. Przyznaje się 
ze skruchą, że nie pomyślał wówczas O 
Bogu. Bynajmniej. Przypomniał sobie 
konferencję, której n'e bidzie mógł na
stępnego dnia odbyć. W tejże samej 
chwil' ktoś zaczął go wypytywać o na
zwisko i wiek Wykrztusff z trudem cy
frę — 57. I zmowu przyszło mu na myśl 
— że umiera. Zdobył s;e jednak na 
wysiłek i oświadczył „komuś", że szo
fer nie jest wanien- Uderzył go oslupia-
jący wyraz twarzy szofera, który stał 
obok maszynisty f 

oatrzył na swa ofiarę. 

Gwiazdy w opałach. 
Redukcja G A I w świecie 

f i l m o w y m . 
Wytwórnia filmowa Warner Bro-

i l^rs w Hollywood zwróciła sie do wszy 
srk'ich swoich pracowników z propozy
cją, by wobec ciężkich czasów dobro
wolnie zrzekli się 20 do 30 orccentów 
swych 

ołac dotychczasowych 
Do ..gwiazd'' te} wytwórni należą 

miedzy innymi: R. Barthelmsss O. 
Atliss. D. Mc Kaill. W Pcwc!!. D. Fair 
bank* młodszy- Bebe Daniels. C. Robin 
son i R. Chattertóa. 

Niektórzy z njch pobicraK fvgndi ,* r-
w.-i ńn(i (So 700 do!a rów. inni zaś. których 
narzw^ka sa znane ogółowi. nie otrzymv 
kv?l< inMje;. n:ż 100 dolarów 

Pr ino 'vcia obcięcia dotvczv tylko 
*TRV.-I,.- n'ków stałych. nos^dającycj 
I . - » y , innych poprostu zawiadom1-
*••>. w nastep"vm tycodnim pobory i ; ' 

,FIIIr-;:\<:7ą %\F. N 20 procent. 

Wv?w<*,rnia Wa; ner BroMiers ,'e.c 

r^erwsza* która przystaoiła do obiiź:' 
nia płac, Nie uleca jednak watnMwośc 

?.:> fej przykładam iuż w naibliższyn: 
Vt*%\e. pójdą inne wytwórni?, iak Fox 
rhrawumi s tn. 

Pofern poczuł Churchill, że go pod
noszą jakieś ramiona i układają na dnie 
taksówki. Zauważył też, że ma podarty 
płaszcz. Spróbował podnieść rękę, ale 
nie mÓ!rf tego uczynić. Spojrzał na n;ą. 
Obydwie ręce zaiiane były krwią. Pomi
mo chęci wie m/igł poruszyć palcami. 
— Jestc-m spaniiiżoiwany — pomyślał 
ze strachem. Ody sh} przekonał, że nie 
może również poruszać palcami nóg — 
myśl ta ofcrwaWa s i i 1 w jego mózłgu, Nie 
bal się już śmierci, tylko bczw! Ju. 

Pochzas tego procesu myślowego 
przeocz"! tak istoitny faJ<t jakim była 
jiazda taksówka. Nie zauważył, że przy
jechano na miejsce i zatrzymano się 
przed bramą szpitala Wtem — zaczęły 
go kłuć szpilki w przedramię. 
Jednocześnie poruszył, paicem prawej 
reki. Powracał do życia- Tak go urado-1 
wała ta myśl, że znoiwu „przegapiP 
wjazd do szpitala. Nie spostrzegł sie. że 
wieziono go winda na górne piętra. Nic 
wiedział, że eskortuje go kuliku dokto
rów. Zobaczył siebie dopieio w łóżku. 
Doktór pochylał się nad nim i badał zra
nioną głowę. — Czy będzie bolało? — 
zapytał doktora. — Tak. — To proszę 
mnie uśpić — wyszeptał. II natychmiast 
zasnął, a obudź'} się dopiero w wiele 
godzin później, po skończonym opatrun
ku. 

Impresje Churchila zanotowane zo
stały w kronikach szpTtaInyich. 

Bezwiedne torturowanie zwierzą! 
zdarza się bardzo często. Najczęściej ze 
strony tych, którym się wydaje, że właś 
nie oni najtroskliwiej opiekują się swymi 
ulubieńcami. Nie uświadamiają sobie bo
wiem owi opiekunowie, a zwłaszcza X)-
piekunki, że nadmierna ich czułostko-
wość zamienia sie w plagę 

i tortury dla zwierzęcia. 
Kto ma w domu zwierzę, ma też oho 

wiązki wobec mego. Pies musi zażywać 
ruchu, musi mieć możność wybiegania 
się. Pamiętajmy o tern. umożliwiajmy mu 
ruch za miastem i radujmy się sami. pa
trząc na jego swobodę. W wielkich mia 
stach więzi się biedne psihka po piętrach 
przeprowadza się je raz dziennie na prze 
chadzke po ulicach, zakłada dla bezpie
czeństwa krępującą smycz na kark psi, 
aby ko auto nie przejechało. Drepce takie 
biedactwo za pańska nogą, po twardych 
kamieniach, mimo, że nogi ma § tworzone 
do stąpania po -icmi i pasku. 

Zmęczenie fizyczne jest dobrodziej 
stwem, wiemy to doskonale po sobie, ale 
czy psom stwarzamy możność zmęcze
nia y Zmęczone sa tylko psy cyrkowe, 
psy tresowane: te czują, źe pracują. Nie
stety, tam jest praca dla nich często bo
lesna, chocaż, o ile mi wiadomo, w obec
nych czasacii, podczas łresury. zważa 
się już na to. aby psów nic maltretować. 
Przekonano się bowiem, że psy, kiero
wane łagodnie a stanowczo prędzej zdo
bywają swa wiedze, rozwijają swoją in
teligencję, niż bite. 

Ochrony zwierząt należy się uczyć 
bo nic wszyscy wiedzą na czem ona po
lega. Jakże często spotyka się na ulicy 
damy, prowadzące długowłose pieski, u-
branc w specjalne 

psie pelerynki. 
Poczciwe te osoby nie zastanawiają się 
pewnie wcale nad tein, że matka natura 
sama wyposażyła swe stworzenia tak, 
aby miały zabezpieczenie przed zimna-
mi i słotą. A latem, co sic dzieje latem? 
Psy z w iosną same gubią spodnią wełnę 
włosową. Wtedy należy je czesać i szczo
tkować, nie strzyc. Zobaczymy, żc psom 
pozostanie tylko cienka sierść jako na
turalna i najlepsza ochrona przed pro-
mieniarir słońca i niepogodą. Jakże czu
je się wobec tego biedny, ostrzyżony 
piesek? 

Kot nadaje się właściwie lepiej na po 
kojowczyka, niż pies. Nie wymaga tvle 
ruchu, przywiązuje się szybko do miej
sca, a jeszc/e szybciej uczy sie porządku 
0 ile ustawi mu się pudełko z piaskiem. 
Nie cierpi tylko wspaniałych kokard, 
wogóle żadnych wstążek na szyi, k;óre-

mi iak lubią je stoić kobiety. 
Ale i koty musza być pielęgnowane. 

Często spotykamy się ze zdaniem, że 
kota nic potrzeba karmić, bo on sam ży
wi sic myszami. Najfałszywsze w świe
cie pojęcie, bo kotv łowią coprawda my
szy, ale ich nie zjadają, a w każdym ra
zie ich nie lubią i po spożyciu często cho
rują. Koty nie żywione dostatecznie, sta
ją się złodziejami i ptakolowcami. 

A teraz nieco o ulubieńcach dwunoż
nych, trzymanych w klatkach. Przedc-
wszystkiem ważną jest rzeczą, aby pta
ki miały odpowiednio duże klatki. Tak 
samo ważną jest możność kąpania się 
1 dobry zawsze czysty piasek na spo
dzie klatki. Widuje sie niejednokrotnie 
klatki wyłożone papierem. Jest to naj
fałszywsze w świecie, bo ptakom potrze
ba do trawienia piasku. Wielu nie wic 
o tern i dziwią się później, że ich ptak! 

nie źy]a długo: 
nie żyją długo, bo gina > zaburzenia w 
trawieniu z powodu braku piasku. Papu
gi lubią nawet tynk, ale w braku jego 
zadowalają sie piaskiem. 

Przy urządzaniu klatki baczyć nale

ży, aby ptaki miały odpowiednie dre
wienka do siedzenia, bo w przeciwnym 
razie chorują na nóżki. Grubość ich po
winna bvć taka. bv ptaszek siedząc, mial 
nogi niedomknięte. 

Do pożywienia należy rozmaitość. A 
wiec dawać różne ziarno, pr/ytem zie-
leniznę i owoc. Polecenia godnem jest 
również posiekane jajko i osesepja, do
skonalę działająca na upierzenie. , 

Wiele ptaków ginie z powodu prze
wiewu, a to stąd. że rnaia w :ele wyższa 
temperaturę ciała, niż ludzie, bo przecie 
tn ;e 42 stopnie. Natomiast lubią świeże 
powietrze i dużo słońca, ale nie bezpo
średniego. Ustawiając klatkę w słońcu, 
zwłaszcza latem, trzeba pamiętać o tern. 
abv jedna jej część stała w cieniu. Poza 
tern przepadają ptaki, a zwłaszcza kanar 

ki. za zielenią: dbajmy wied 
wokół siebie miały 

dużo kwiatów liściastl 
Specjalnem dręczeniem zJ 

zamykanie samczyków - kaH 
ciemnych maleńkich klat 
wzmożenia ich śpiewu. Spfl§' 
często na wystawach kan 
stv/orzenia nieszczęśliwe, 
miłośnik! słońca. 

Widzimy więc, że przy cal 
śnictwie zwierząt, dręczymy, 
nieświadomie. Sama czutostte 
wystarcza, trzeba konieczni 
pewną wiedzę w kierunku 
zwierząt, pielęgnowania ich 
dnlejro ich traktowania. Wtefl 
będziemy w porządku w stej 
nich. 

•wesłane bez 
czfw awB4x» tą m bóptet-

Pbfo arowoo utytych to* 
i-kfl 2 !? 'edalccjs nta zwraca. 
bo 

Bes 

icwrów floty australijskiej udarto s 
go zdjęcia wystrzelonej torpedy. 

ę k tografowi dokonać ciekawe-

Wspantałe trofea. 

a; 

16 Stycznia. W Uśclo 
icą rumuńską leżącej u 
łaskim, dokonano zwie 
winkowego na osobie 

Senat f rancusk 

m 2ołnler; 
tó-l. (Od w l . kor.) i 

Praw zagranicznych o 
lysluchały sprawozdań 
>rda o 
jcll militarne! Sowlett 
vicrdziłv, że dotychc 
nie dostarczył in1 

zakomunikowany: 

4C2rz£}Cazen 

ijTlo*'. 1 ( 5 stycznia. Ks. 
I 5 1 1 zarządzenie w 
fama w e k s l , p r z c z k s ) ( 

Radzenia wzbroni 
•Jjzelkie 
wręczanie finansowe 
., cJW a / i ic weksli w c 

Klasyfikowani trofeów na między narodowej wystawy m y ś l i w y ! * " (żyrantów). T< 

Strzelcy z otwartemi P.W^SBŁHL 
S?8, 1 6 stycznia. V 

"astąp| rozwiążą 
& w Warszawie, •astąpj 

*anlo uowycn wybór 
lla uttrzymanla pra\ 

Z arząd komlsarycz 

Z a r z ą d z e n i e w ł a d z amerykańsk ich . 
Jak wiadomo i'otad strzelało sfę w 

.ten sposób, że przymykało sie ied-io oko 
a drugie echwalo. Tchórzliwi przymyka 
Ii nawet oboje oczu. nrzv takiei uroczy
stość'. 

Armja amerykańska nostanowfła 
zerwać z tym przestarzałym i niczem ro! walerzvsta zaś będzie 
zinmem ncumotywcawanym zwyczajem' 
gdvż Owtatnio okazało sie zarządzenie 
nakazujące używanie obydwoiea oczu 

przy strzelaniu 
Ministerstwo obrony krajowej wyjaśnia 

to zarządzenie kon.'iec7noścla 
nia pola widzenia u strzelając 

Żolncrz piechoty będzie t 
możność nieiylko celować ' 
k1em. ale i obserwować Dw< 
cego sie naprzyklad nleprzyi 

równocześnie zwracać uwag«1^^*«ttB£ 
konia. J w 

Jaki bed/A* rezultat tei p r * - Pcfc^W^dl 
my się chyba niedługo. . w 

Lrs! nla^enlałego 
3 7 lat bez t o w a r z y s z a . 

poczucie niższości* 
którego nigdy już nie ltiogt! 
zbyć"-

Zaznaczyć wypada 

John Tomkms. urzędnik zairządu 
portu londyńskiego był człowiekiem 
głęboko nieszczęśliwym 

Można temu wierzyć, choćby dlate
go, że dobrowolnie 

rozstał s'e i życiem, 
ale zrozumieć można jego cierpienia do-
p ;ero po zaznajomieniu s'ę z treścią li
stu, j j k i pozostawił. 

Tomkins, który rmąl lat 37, popełnił 
samobójstwo przez zatrrcie się gazem, 
a list napisany przez niego przed śmier
cią adresowany bvł do jakfcjś kobiety, 
ipiicniem Marjorie i opiewał: 

„Kochana Marjorie. dowidzenia! 
Niech Cie Bóg błogosławi- Przebacz 
mf, ale nie mogę żyć dłużej. Od dziec
ka byłem zawsze samotny. Nie wiem 
dlaczego, ale nigdy nie imałem 

prawdziwego towarzysza. 
I tei»az nie mam żadnych znajomych. 
Iest to moja wina, gdyż jestem zbyt 
nieśmiały. To także jest pow*odem, dla 
którego nigdy nie miałem kochanki. 

Nigdy nawet nie um"ałem zapoznać 
się z kobietą. 

Nie miałem odwagi przemówić. 
Ody spotkałem obcego mężczyznę lub 
kobietę, mózg mój przestawał funkcjo
nować f nie mogłem wymówić ani sło-

Poprostu n'e przychodziło mi nic na 
myśl więc s;edziałem i uśmiechałem się 
milcząco, i każdy mówił: 

„Jaki to 
małomówny człowiek". 

Zawsze tęskniłem za żorą i własnym 
domem, ałe nigdybym tego nie zdobył, 
nawet gdybym żył 100 lat. 

Bo jeżeli klas dożył mojego wieku 
nigdy nawet nie spędzał jednego wie

czoru na zabawie z kobietą, to taki chy
ba już nigdy na to sie nie zdobędzie. 

Być może, że gdybym był nie co 
większego wzrostu, gdy byłem Chłop
cem, Wszystko byłoby iinrezej. 

Gdy miałem 17 i 18 ląt moi koledzy, 
którzy już ..chodzili" z papnamf, (trakto
wali nFnfe jak dzieciaka, bo byłem taki 

że TO 
wcjnl 
r.iść. i 

mały, 
i mnie 

W ten sposób wyrobi •'C 

ciężko ranny podczas 
odznaczeni* za waleezi 

NIEBEZPIECZNA 
Lusia przychodzi do 

czaj zdenerwowana. 
— Pomyśl, — powiad 

Lusia, — Olek rozpowsz 
kłarrolirwe 'wiicści! 

— Musisz sie z nfm p^-™ 
odpowiada przyjaciółka, -"^L. 
jeszcze opowiedzieć wszystK"' 
dę. 

POEZJA-
Młody Głąbcie pisze drobił £ 

nościoAve wiersze i uważa si»l 
jalnego poetę. Od pewnego c** 
na ból głowy, udał się do % 
starszego lekarza z prośbą o W 

Doktór zbadał pacjoiit*-§i 
czył: 

— Pan musi przedewsz 
hrze wypocząć. Należy sic 
od pracy umysłowej. 

— Ależ ja jestem po et 
Głąbek melaticho!iinie. 

Na to lekarz spokojnie: 
wobio panu pisać. 

TERAZ ON RZĄD 
— Czy mam zaszczyt 

nem domu? 
— Tak. moja żona, wy j# 

rę tygodni. 

NIESZCZĘŚCIE., 
— Mam żonę wp-aw^ 

piękną, debrą i młodą, aic & 
-ie- . . u 

— A co ja mam mówić. ! 
żonę starą, brzydką i złą. 4 
ciągle jes* zdrową. 

la nad Tamizą w 
a1tn ;ar wód. 
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